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Z Rady państwa.
Prawo ucliwalania budżetu jest najważniejszą 

prerogatywą każdego parlam entu, austryaeka 
zań Izba poselska trm  większą przywiązuj* a* 
niego w agę, żo podczas rozpraw budżetowych 
wszystkie stronnictwa wypowiadają wobec rządu 
nietylko swe postulaty ekonomiczne i finansowe, 
ale także i polityczne, i narodowe. Pozbawiony, 
dzięki niemieckiej obstruke/i, swych praw par­
lament austryaeki, r  obecnie sposobność jak  
najszerszego wyzyskania swej kompetencyi usta­
wodawczej, wczoraj bowiem kierowmk minister­
stwa fioansow dr Kniaziołucki, wniósł prelimi 
narz oudżetu na rok 1900.

Przed laty, kanclerz austryackiego skarbu, dr 
D u n a j e w s k i ,  przedkładając preliminarz bu­
dżetu, uzasadniał nietylko kierunek gospodarki 
finansowej państwa , ale rozwijał imieniem ga­
binetu Cały jego prcg.am ; drugi rodak nasz, 
zarządzający finansami monarchii, wierny chara­
kterowi gabinetu, którego jest członkiem, wystą­
pił w roli urzędnika i odczytał niejako wobee 
Izby przedłożenie budżetowe, dodająe do niego, 
o ile zachodziła potrzeba, ściśle rzeczowe ko­
mentarze. Dr K n i a z i o ł u c k i  przedstawił po­
trzeby państwowe i wynikające stąd wydatki, 
wskazał źródła dochodów, z których czerpać 
należy, ażeby owe wydatki pokryć, uzasadniał, 
dlaczego pewne źródła należy szanować, drugie 
zaś eksploatować — i wreszcie sprawę całą od­
dał w ręce przedstawicieli ludności. Podczas 
wywodów swoich nie zwrócił się dr KLiaziolu- 
cki do żadnego stronnictwa, uie wypowiedział 
żadnej uwagi politycznej, unikał nawet pozoru, 
jakoby w tę lab ową strenę się nachylił. Cze­
go nie zdołał zrobić, a co powinien był uczynić 
Lr. C l a r y ,  kierownik gabinetu , tego dokonał 
werorąi dr K niaziołucai: zajął stanowisko neu­
tralne, ś j  śle rzeczowe.

Wczorajszy telegram podał nam w skróceniu 
preliminarz budżetu na r. 1900, później w mia­
rę posuwania się rozpraw buAdftŚowyeh Będzie­
my obszernie trakt iwać pojedyńcze rozdziały, 
tytuły i pozycye, obeeaie więc podniesiemy tylko 
najDardziei charakterystyczne momenty z (xpose I 
kierownika ministerstwa skrrbg. Przy bndżecioj 
ministerstwa cświaty usłyszeli pusłowie uwsgę, 
że dla potrzeb kultnrnych wstawiono w budżet 
b a r d z o  w i e l e  stosunkowo do finansowej siły. 
Przy budżecie ministerstwa rolnictwa zawiado­
mił dr K n i a z i o ł u c k i  Izbę, że rząd przygo­
towuje proiekt ustawy, mocą której skarb pan 
stwa do funduszu melioracyjnego ma s t a l e  
przyczyniać się kwotą 2,000.000 K  rocznie. — 
Przy pozycyi „stempel", zapew ni Izbę, jak to 
zresztą uczynił już w komisy! p ris iw e j, że aa 
pokrycie ubytku w dochodach, skutkiem znie­
sieniu stempla dziennikarskiego powstałego, nie 
będzie stworzonem nowe źródło podatkowe. Pod­
wyższenie podatku od cukru, które tyle wywo­
łało energicznych protestów pośród uboższych 
warstw ludności, znalazło krótkie uzisadnienie 
w konieczności pokrycia wydatków, które w 
tym właśuie roku olbrzymio wzrosły. Omawia­
jąc  uprawę zapasów kasowych, doszedł dr Knia- 
z olucki do wniosku, ie  dalsza kasowa gospo­
darka dotychczasową drogą iść nie może, Bkut- 
kiem czego ministerstwo skarbu przedkłada p r o -  
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  n a  p i e r w s z e  
c z t e r y  m i e s i ą c e  r o k u  b i e ż ą c e g o .

Jak  to zaznaczyliśmy ua wstępie naszego ar­
tyku łu , dr K n i a z i o ł u c k i  aajął stanowisko 
neutralne wober stronnictw Izby poaeiArej, zo­
baczymy wkrótce, Jak te stronnictwa zachowają 
się wobec potrzeb państwa?

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu po­
słowie Stapiński i towarzysze waieśli interpela- 
cyę z powodu toeząeego się we Lwowie procesu 
Galicyjskiej Kasy oszczędności. Interpelanci uwa- 
z_,ą proces ten za chybiony, mianowicie z po 
woda. że oskarżenie zostało przez prokuratoryę 
w ten sposób postawione, iż istota rzeczy tonie 
w masie ubocznych szczegółów. Dzięki temu 
stronnictwu konserwatywnem u, którego wina 
w sprawie Kasy jest niezawodnym pewnikiem, 
nietylko pozwolono ukryć w procesie swoje wi­
ny, lecz nadto ułatwiono konserwatystom zbija­
nie dla siebie kapitału politycznego z przebiegu 
i wyniku tego procesa. Spscyalny zarzut inter­
pelanci podnoszą przeciw namiestnictwu lwów 
skiem u, że nie doręczyło sądowi niesłychanie 
ważnego dla sprawy memoryału o galicyjskiej 
Kasie oszczędności, jak i wygotował dla namie­
stnictwa radca Kleeberg, ustępując z pLstowa- 
nego przez siebie urzędu komisarza rządowego 
w tej instytucyi. Równocześnie interpelacya 
zwiaca się przeeiw prokuratorowi puństwa w pro­
cesie lwowskim, że chociaż zaludnił salę roz­
praw całym legionem świadków, nie mających 
nieraz żadnego związku z Kasą, nie wezwał do 
rozprawy, rzec m ożna, klasycznego świadka 
w tej sprawie, właśnie wspomnianego radcy 
Kleeberga.

Listy z zaboru rosyjskiego.

W a r sza w a , 1 listopada.
(Ouowiązek jmblicystyki tajemnej i  uczciwego 
obywatelstwa. —  P. Ludw ik Skarżyński, h r a ła  
papieski. — Jego apostolstwo i odczyty. — „Ja

trzonka11 Loginowskiego i ks. Imeretyńskiego.)
(Dokończenie).

Pomyślmy, ile krzywdy w kierunku tu wska­
zanym wyrządzić będzie musiało takie słuchanie 
sztuczek rosyjskich, i gorsze od niego ogl (danie 
Rosyan, życia rosyjskiego na scenie, sympatyzo­
wanie z dobrymi, potępianie złych, patrzenie na 
jednych i na drugich, jak  aa postacie bezimienne, 
neutralne, bez właściwego paychiczno-poliiyerne- 
go piętna występujące. Słaby stopień rozwoju, 
nieznajome ść rzeczy swojskich, w historyi i w ży­
ciu bieżącem, kardynalne prawo troski o chleb. 
tw araa konieczność pracy i wytchnienia po niej — 
stanowią warunki, sprzyjające zepsuciu. I  gdyby 
jeszeze rodzina i szkoła mogły złe naprawia 61 
Ale szkoła jest tylko dalszym ciągiem zabaw 
i uciech oswajających z naturą rosyjską, a oj­
ciec i matka, którzy dziecko swoje świadomie 
na te pohulanki trzeźwości rosyjskiej a bez­
myślności polskiej prowadzą, przez tosamo już 
zrzekają się swegoi powsłania i niedobrego dzie­
cku swemu przynieść nie mogą.

Jeżeli dziś wogóle działai .e ua lad jest naj- 
wtżniejszem zadaniem czynnej polskości, to 
w tym zakresie w zaborze rosyjskim nie ma pil­
niejszej roboty nad odciąganie ludu, — tego, co 
w nim rzeczywiście l u d e m  jest, a nie hała­
strą, — od tych zamachów na jego narodową 
istotę. Ze swej strony socyalizm i demokracya 
zapomocą odezw i artykułów w Robotniku i 
w Pochodni, a pi żytem i drogą wpływów oso­
bistych, usiłują wywierać pożądane przeciwdzia­
łanie; ale te usiłowania i te z nich skutki, ja ­
kie są i byó mogą, jeszcze uie wystarczają, — 
zaledwie za rozpoczęcie robót uważać je można. 
Potrzeba wzmocnić siły, pomnożyć punkta pro­
mieniowania, obmyślać najpraktyczniejsze środki 
oświecania umysłów, ostrzegania ich o niebez­
pieczeństwie, aby rzeczywiście można było wzbi 
dzić wiarę w to, że się coś robi. A jak  zawsze

w polityce, tak i ter.z , ja k  gdzieindziej tak 
i tu — ptriculure in mora.

Jest w Warszawie mąż do wyższych p< wołań 
stworzony, jest n.estrudzony pracownik w win 
uicy rosyjskiej trzeźwości, — aktualny hrabia 
papieski, były kupiec warszawski, p Ludwik 
S k a r ż y ń s k i .  J A  Jan na puszczy, toruje on 
ścieżki idącym do ludu polskiego z dobrą no­
winą. Skład win francuskich z wysokiemi mar­
kami porzucił dla swego apostolstwa. Żarliwość 
jego wyrobiła odraza jemu samemu wysoką 
markę w urzędowym komitec.e trzeźwości na 
Warszawę. Niesłychanie ożywioną a wszech­
stronną działalnością — prelegenta, ochmistrza, 
w potrzebie kuglarza, nawet policyanta — do- 
kazał tego, że się wysforował na czoło zabaw 
ludowych i stał się osoŁ.utością z pewnej strony 
popularną. Czego ten człowiek nie robi! Wszystko. 
Zadziwiający talent! P. Skarżyński komponuje 
senteneye prozą i wierszem na sążniste afisze, 
wzywające lud do parku na Pragę. P. S karż jń  
gki układa odczyty, nietylko z dobrze sobie 
znanej i we wszystkich kierunkach zbadanej 
dziedziny moralności, ale nawet na temat bło­
gosławieństw, spływających na lud z kuratoryów 
trzeźwości, przyczem uie omieszkoje sławić przed 
ludem rządu, który te kuratorya wytworzył. 
Odczyty wygłasza z werwą, — aż do zerwania 
płuc.

Ptzyszła mu raz myśl palnąć* odczyt o stwo­
rzeniu świata, przj którem wprawdzie me był, 
ale o którem, dzięki apostolskim swym na­
tchnieniom, miał dużo do powiedzenia ludowi. 
Ale władza w ypłatała mu figla: zabroniła od­
czyta i dobrze zrobiła.

P. Skarżyńskiemu sztuczka rosyjska, z po- 
śiód dwu polskich wyglądająca, tak się uśmie­
cha, jak n. p. samemu p. Lichaczewowi, lub 
księcia Imeretynskiemu. P. Skarżyński na tyle 
rzeczy już się znieczulił, że gdyby go ubrać 
w sara fza, nawetby tego nie poczuł. Dotych­
czas w całem apostolstwie parkowem wydarzy­
ło mu ita jedno tylko nieczczęście: przyszedł 
raz na ^ffelekeyę w stanie takiej niepoczytalno­
ści, Ze napróżno bełkotał, mełł językiem, ma 
chał rękami, przestępował z nogi na nogę, — 
w żzaer sposób, gdy utknął, z miejsca już ru­
szyć nie mógł. Takich nieszczęść, takich prele­
gentów, z ugody wyrosłych, więcej, a przepa­
dnie, co wcale wystąpić nie było powinno.

Kolegą p. Skarżyńskiego w kuratory&ch, jest 
p. L o g i n o w s k i :  Obaj są nauczycielami ludu 
polokiego: jeden jaż działa, dragi do działania 
się gotuje; tamten odczytami, ten czasopismem. 
Przyszły redaktor polskiej ju trzenki porozsyłał 
do wielu Polaków i Rosyan w Warszawie, — 
zwłaszcza pomiędzy urzędników, — spisany po 
rosyjsku pregram tego organu rządowego. Wy- 
łuszczył w urm tylko rubryki, w których ho­
dowlę myśli rosyjskiej prowadzić zamieiza, wy­
mieniwszy je tak, jak  następują po sobie w pro­
gramie. Rozpoczyna się wszystko od Boga: za­
tem najpierwszym jest dział religijno-moralny, 
żywoty swięiyeh i nauki pasterskie, według za­
sad wiary kościoła katolickiego. Potem idzie 
kronika bieżąca z żyeia miejscowego Prjiw i 
sijinoh go kraja, oraz z rosyjskiego i zagrani­
cznego. Ta jest miejsce nu wiadomości, doty­
czące Najjaśniejszego Pana, osób domu carskie­
go; tu także pomieszczane będą wiadomości o 
działaniach rządu rosyjskiego za granicą. Trze­
cim jest dział sądowy, czwartym beletrystyka, 
piątym popularno-naukowy, szóstym gospodar­
stw o, siódmym zdrowie publiczne. Nakoniec 
dział artystyczny obejmie rysunki, ilustracye, 
portrety oiób najwyższych, głośnych dz ałaczy 
państwowych i społecznych, widoki miejscowo 
ści, godnych widzenia i t, d. Rozchodzą się po­

głoski, że całe to iicenu^ p. Loginowskiego ma 
być odłożone na później, z powodu spóźnionej 
pory. Nowy rok za pasem, a współpracowników 
jeszcze nie ma; apetyt na jakiego kapłana pol­
skiego dotychczas nasycić się nie mógł, Powta­
rzamy: są to tylko pogłoski prawdopodobne, ale 
w każdym razie tylko pogłoski. Miejmy nadzie­
ję, że przemoc warunków, wyższych nad siły 
do działania, da się odczuć nawet rządowi ro­
syjskiemu. Narrans.

lompfloicyo „Nowej Moraf.
L w ó w , 7 listopada.

(S  p . Antoni Mańkowski — Ostatnia premwra, 
sztuka Sudermanna. — Najbliższe nowości. — 
P. St. Niewiadomski. — Sprawa pomnika Cho­

p ina  i sprowadzenie zwłok jego.)
(?) Niezwykłe u nas, na czerwonym papierze 

drukowane i bez krzyża, kartki pogrzebowe 
praszają na pogrzeb zmarłego wczoraj seniora 
zecerów tutejszych, Antoniego M a ń k o w s k i e ­
go . Zmarłemu poświęcają wszystkie dzienniki 
tutejsze sympatyi zuc wspomnienia, acz za żyeia 
siał on, jako szef partyi socyalistycznej, nieje­
dnokrotnie z niemi na stopie wojennej. Antoni 
Mańkowski był też dalekim od typu zwyczaj­
nego agitatora. Dziecko ruebu 1848 roku, nosił 
w sobie tchnienie demokratów ówczesnych, idea 
listów i męczenników, i uczucia swoje społeczne 
gidaił z narodowemi, pierś za nie nastawiając 
w bojach 1868 r. Wraz z Józefem Danilukiem 
i Boi. Limanowskim stał później u kolebki ru 
cha robotniczego w czasie, kiedy tuch tec. nie 
prowadził do zaszczytów, lecz do więzienia, nie 
do sławy, lecz do cichej, organizacyjnej, pdlnej 
abnegacyi pracy. W ostatnich latach nazwisko 
Mańkowskiego znikło z widowni publicznej, duża, 
białym włosem okolona głowa jego, przypomi­
nająca tak bardzo głowę Marksa, nie pojawiała 
się na trybunie, gdzie dawniej budziła hasta za 
pału, solidarności, często walki, nigdy niena­
wiści. Niemoc go tr .p iła , a on miał w niej tę 
pociechę, iż spotkał się z rzadkim w naszych 
stosunkach objawem faktycznej solidarności i 
wdzięczności młodszego pokolenia: oto koledzy- 
zeoerzy częstokroć rozbierali między siebie i wy­
konywali dział jego roboty, aby mu po życiu, 
połneiii trudów, nie przyszło walczyć z nędzą.

K artka pogrzebowa i afisz teatralny sąsiadują 
ze sobą, a życie kontrasty te musi i umie go 
dzić. Afisze zapraszają cd kilku dni na przed 
stawienie sztuki Sudermanna, nie wiadomo ozemu 
z memieoka ochrzczonej „Joannesem", gdy ma 
być poprostn „Jan Chrzezieiel". Po drugiem 
przedstawieniu mozua już powiedzieć, ie  dyre- 
keya nasza się zawiodła, atrakcyą sezonową 
utwór ten me będzie. Koleje i tendeneye tego 
przedostatniego dzieła Sudermanna. są dostate­
cznie znane. Natchnął go właściwie Boine, który 
w jednym ze swych utworów podejrzywa Hero- 
dyadę, że pragnęła głowy św. Jana Chrzciciela, 
ponieważ wzgardził on jej miłością. Temat więc 
do dramutu gotowy, tak do ideowego, jak  i do 
czysto ludzkiego. Sudermann jednak temat ów 
chciał „pogłębić", a właściwie wzbogacić o je ­
dną cechę mody więcej, i zrobił go aż nadto 
„mojernu. Jego „Jan Chrzciciel" jest człowie­
kiem, któremu już na początku sztuki lamią się 
skrzydła; jako  dziecko pustyni groźnej i nie 
ubłaganej wierzył, że Zbawiciel przyjdzie groźny 
i nieubłagany, aby czynić sprawiedliwość; tym 
czasem słyszy, że Nazar-ijczyk nie tępi, nawet 
nie potępia, lecz głosi miłość i przebaczenie. 
Traci więc wiarę w siebie, eel, świadomość swego

powołania. Gdy lud wre wzburzeniem przed 
progiem świątyni, gdyż Heród chce tam wpro­
wadzić jawnogrzesznicę, Jan  ma tylko jednym 
kamieniem cisnąć, aby dać hasło do buntu i na­
tychmiastowego ukarania grzesznej pary. Jemu 
jednak kamień z ręki wypada, bo... czyż Temu, 
co przyjść ma, nie miłość na im ię?

Z tego załoZenia wynika kardynalna w:'da 
seeniczna — oto dramatowi brak motoru, pędu 
duszy, działającej akcyi. Wada to ,sdnak nie 
największa. W całej sztuce czuć okropnie „ro­
botę". Sudermann, zazdrosny z powodu sławy 
Hauptmanna, naśladuje go bezustannie, i gdy 
ostatni napisał dram at mistyczny z Chrystusem 
(„Hanusia") — on to uczynił również. Nie było 
natchnienia — była jednak znajomość kunsztu, 
rzemiosła scenicznego. Okazało się jednak, że 
to nie Wystarcza; dramat ciągnie się wśród 
aimoBfery zimnej, a świetność dekoracyj na 
chwilę tylko zakryw a grube szwy roboty. Naj­
lepiej stosunkowo udały się autorowi figury He­
roda, żony i Salomó, bo zbliżone one cokolwiek 
do świata wynaturzonych dekadentów z „Końca 
Sodomy".

Sztukę przedstawiono a nas z całym prze­
pychem , przy udzale  wszystkich sił arfysty- 
cznycb. Rolę główna grał Chmieliński; jestem 
prawdziwym wielbicielem tego auysty  w rolach 
m odernistycznych, ale dyrekeya go zanadto 
obciąża, po Żelazowskim daje mu wszystkie 
roto bohaterskie, a do tych brak mu podstawy 
i metalu głosu. „Johannes" rzadko też wywo­
ływ ał wrażenie. Najlepiej przedstawiała się ro ­
dzina tetrarchy: pp. Zaw adzki, Zapolska i Or­
donówna tworzyli trójcę bogatą w indywidualne, 
subtelne odcienie gry i inteligencyi aktorskiej.

Publiczność — jak  wspomniałem — sztukę 
przyjęła chłodno.

Najbliższemi nowośeiami scaLy naszej mają 
być „Syberya" Mask h a ,  oraz „Panna Julia" 
Strindberga; ostatnia — z p. Zapolską w fol 
tytułowej. Wchodzisay więc w stadium  najmoder 
nistyczniejszego modernizmu.

Będąc już przy sprawach artystycznych, za­
znaczę, iż miasta naszemu grozi u tiata jednego 
z najwybitniejszych muzyków, p. St. N i e w i a ­
d o m s k i e g o .  Ma on zamiar os ąśd w W arsza­
w ie , gdzie mu ofiarowują redakcyę pisma mu- 
zyezno - teatralnego, oraz po-adę przy powsta- 
jącem Towarzystwie filham om jnem . Przesiedle­
nia —  jeżeli przyjdzie do skntku — nastąpiło­
by z nowym rokiem. P. Niewiadomski jest obe­
cnie u nas jednym z najbardziej czynnych i 
użytecznych pracowników na polu nietylko kom­
pozycji, lecz także pedagogiki; do dziedziny 
ostatniej należą jego recenzye muzyczne, w któ- 
ryek sub rosa, lecz stanowczo i umiejętnie wy­
daje deoydająee sądy o objawach muzykalno- 
wokalnych ntszego mi»s'a, Skutkiem przesile­
nia w Towarzystwie m uzycznem , nastały je- 
d ra k  w prasto naszej i sferach tow arzjskich 
tak niemiłe stosunki, iż na duszę artystyczną 
maszą wpływać dyiharmonijnie. Czy doprawdy 
ustąpią tak rychło ? saodziewać się trudno wobee 
okoliczności, iż p. Melcer n„ zaproszenie uczen­
nic będzie przyjeżdżał tutaj co miesiąc na lek- 
cye — partye wię Gwelfów i Ghibeleinów będą 
i Ladal istnieć.

Do spraw artystycznych należą sprawy po­
mnika i s p r o w a d z e n i e  z w ł o k  S z o p e n a .  
Co się tyczy pierwszego — istnieje już podsta­
wa do niego w postaci około 1.200 złr. Komi- 
tet ma zamiar nie apelować długo do społeezeń- 
stwa i rzeźbiarzy — oba te czynniki zbyt czę­
sto zawodzą, —  lecz za skromną sumę 4 do 
5 tysięcy z ł '., nstawić piękny biust naszego 
mistrza tonów na jakiemś miejscu publicznem, 
n. p. w ogrodzie pojezuickim. W sprawie spro-
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W sali kasyna był wielki tłok i gwar; ze­
brało się około dwudziesta obywateli, którzy 
głośno się witali, dopytywali o nowiny, ściskali 
i eałowi li. Patrząc na nich, czuć było, że to 
ludzie, którym nikt nie następował na nagnio­
tki, nie trąeał łokciami. Ze wszystkich stron 
dolatywały zmięszane pytania i odpowiedzi:

— A, i sąsiad dubrodziej tutaj?
—  Cóż robić ? Dostałem list, że idzie o wa 

żna sprawę i przyjechałem.
— U Kalikstów była pyszna zabawa.
— Ubito trzy lisy, dwa sarniaki i ośm za- 

jęcy.
— Nie młócę, bo cena za nisaa.
— Ciekawa rzecz, co nam powie ten han 

dlarz ?
— Musimy być ostrożni, bo teraz każdy drze 

Z nas: chłop, żyd, rząd, Sejm...
— To prawda, święta prawda.
Wszedł pan Floryański, wysoki, szezupły, 

szatyn, lekko szpakowaty, z krótko przystrzy­
żoną brodą, z wyrazem szczerości na ładnej 
twarzy. Spojrzał na zebranych pięknemi, piwne- 
mi oczyma, lekko zadzwonił i zaczął:

— Dziękuję panom , że raczyliście przyje 
ehać na moje prośoy listowne. W roku ztssłym  
grono kapitalistów krajowych pc stanowiło prze­
mysł kopalniany, to jes t dobywanie nafty i wo

ska , wz. *,ć W swe ręce. Dotychczas korzy s ali 
z tych nieprzebranych bogactw naszego kraja 
tylko Żydzi i Niemcy; produktu w stanie su 
rowym wywożono g ran icę . a przerobiony 
n»st  produkt kupowaliimy tutaj za drog.e pto 
niądze. Spółka kopalniana, ua której c ze le  
mnie postawiono, ma zadanie tę ga łę i prze 
mystu nesyn ć krajową i do eksploat»cyi użyć 
jedynie sił naszych, narodowych. Tak wielkie 
i obliczone na wielką skalę przedsiębiorstwo 
posiada różre gałęzie poboczne, które w myśl 
przewodnią Spółki kops Łajanej powinny służyć 
do podniesienia dobroLyta kiajowego. Spółka 
zamierza jeszcz w tym roku zbudować fabrykę 
oczyszania nafty, by wyprzeć jafioalę amery­
kańską i rc s ,jsk ą , następnie pobudować domy 
mieszkatoe dla urzędników i robotników Spó>k 
w Sch »dnicy. Nie chciałbym używać pc średni­
ków w dostarczaniu materyałów nam potrze- 
boyeh, sądzę, że dla panów i dla nas będzie 
korzystniej, gdy pominiemy wydatki trzeciej 
r ę k i , to jest pośrednika. Jak  panom z list >w 
wiadomo, potrzebujemy: drzewa budulcowego, 
cegły, kam ieni, pewnej ilości furmanek du
przewozu przyrządów fabrycznych, rur ,  kotłów,
świdrów i t. d. z kolei. Następnie potrzebujemy
piwnej ilości żywności dla robotników. Robot­
nik źle żywiony i ż!e płatny robi zaws e l u b o  
Dotychczas w ko; silniach nafty i wosku ziem­
nego był on w spesób ohydny wyzyskiwany, i 
nasze krajowe kopalnie pozj skały w całej Euro 
pie smutną stawę mordowni robotników. Spółka 
przynaimnirj w swym zakiesie, p iag i e to zmie 
nic. Za niską cenę damy pożywny pokarm ro­
botnikowi i w tym celu , ca  początek tylko dla 
100 lu d z i, potrzebujemy dostawy m ąk i, krup,

nabiału słoniny i mięsa wędzonego. Nie wy­
m a g a m  od panów ustępstw, bo w interesie naj 
gorszą rzeczą są poświęcenia, ale podajcie pa­
nowie ceny możliwe, nie przewyższające cen 
żydowskich składów. Spółka musi mieć jednak 
j ewność ^dejstawy i w tym celu proponuję p a­
nom zaloteńie Oddzielnych kółek doslawy po 
szczególnych przednrotów z wzajemnrm porę­
czeniem dotrzym ana umowy. Banowie, tu 
w naszym kraju drzemią w głębi ziemi miliony 
i miliony, które zdołają wzbogacić caty rasz 
kr a j , a Spćłka pragnie je wydobyć, lecz do 
takiej pracy potrzebna jest energia zbiorowa 
Hiańmy parow ie, zawiaźktom nowej ,  po 
myśln e szej epoki rozwoju ekoretnicznego prze* 
wspólną pomoc i pracę Spółka d e  ma zamiaru 
ograniczyć się jedyn e na fecbodnicy, cafe P o i 
aarpa'3ie jest prawdopodobnie złozim nafty i 
w t s i u ,  i wraz z wiosną rozpuszniemy porzuki 
wsnis ściśle techniczne i naukowe.

Umilkł na chwilę, w tern z głębi sali ode­
zwał s ę głos:

— Słusznie pan mówi, u mnie po każdej 
powodzi pływają oczka naftowe, pewno jest 
nafta.

— I u m d e  odezwał się inny.
Ten i ów uśmiechnął s ię , rozjaśnił twarz, 

na m jś l,  że w je<o wsi ,  na jeg^ polach znaj 
duje się cenny piodukt i wzbogaci go bez pra­
cy na k ro jie , miliony....

— Moi pac o w ie, — mówił dalej administra­
to r, — k tzsłem sporządzić odbitki litograficzne 
spisu potrzebnych nam msteryaiów, furmanek, 
żywności. Panowie zeshcecie przejrzeć, złączyć 
się w k ó łka , porozumieć i w tym celu zawie­
szam nasze zgromadzenie na pół godziny.

Skłonił się i już miał się ku wyjściu do dal­
szych pokoi, gdy posłyszał:

— Za pozwoleniem, proszę o g ło s ._____
Z kąta sa li, rozpychając sąsiadów, szedł do 

stołu środkuvrego n isk i, dość otyły osla^heie. 
S tanął, odsapnął głośno, pokręeił zawiesistego 
w < s» i odchrząknąwszy rzekł:

— P an , dobrodzieja, mówił p:ęknie i rozu­
m nie, ani słowa, eo prawda to p raw da, ale 
zauważyłem dobrodzieju, że ani B łow a o ceuach, 
o w ypłacie, a to grunt. Kt a j ,  bogactwo krajo­
w e, wspflne siły — to ład n e , bardzo ładne 
rzeczy, ale oierzesz p an , dobiodzieju, odemuie, 
płaćże pan i powiedz cenę. Ż y d  przyjedzie, to 
on m i, dobrodztoju, daje nie zadatek, ale 
połowę, a czasami i całą należność za towar, 
który mam mu dr starczyć. Pan ż ą d a  gwarancyi, 
bardzo dobrze , ale co pan powie na nasze żą­
danie gwarancyi? Kto mnie zapew ni, że do­
wiózłszy drzewo, wydawszy na zrąbanie, oczy- 
szczen.e, zw óskę, j‘a otrzymam należność, no i 
kiedy? My dobrodzieju, nie siedzimy na kapi- 
ta tałach , jak  wy, przemysłowcy, i handlarze 
człowiek musi się dobrze napracować i napocić, 
zanim grosz dostanie. T ak  tedy, panie dobro 
d z irja , powiedz nam,  jak a  z a l i c z k a , kiedy 
wypłata i ja k i  g w araneya, a wówezas poga 
damy.

Widząc zaś uśmiech adm inistratora, zaczer­
wienił się i dodał:

— Zagranicznego mędrkowania ja  tam nie 
próbowałem, co na m yśli, ta i na języka. Mó­
wię szczerze, otwarcie i tego wym agam , nic 
więcej,

Szmer pochwały i zadowolenia przeszedł po

zgrom adzenia, i * eiekawością patrzano na 
Floryańskiego eiekając jego odpowiedzi.

— Miło m i , że poprzedni mówca tak oiwar- 
eie postawił Sprawę. Moja w ina, że nie poru­
szyłem tej kwestyi ustnie , zapomniałem dodać, 
że warunki dostaw są wymienione w litografo 
wanym spisie nsszych zapotrzebowań. Dowie­
dziawszy się jedzak , że panom moie zależeć na 
zaliczce, a raczej gwar; aeyi naszej, p o l^ y * . 
szam procent dziesiąty od sumy zobowiązauej 
dostawy do dwudziestu p ięciu , •  nawet wyżej 
postąpię ca żądanie danego kółka dostawców.

Po jego wyjściu zawrzało w s a l : , jak w ulu. 
Ci i owi zbliżali się do pana Boreckiego, który 
przemówił w sprawie cen i warunków, ściskali 
r ę k ę , prawiąc słowa uznania.

— Bo t ) ,  dobrodzieju , prawdę rznąć najle­
piej — odpowiadał podkręcając wusa.

Na chwilę nastała cisza, odczytywano bowiem 
spis i warunki, następnie ei i owi zaczęli oglą­
dać za towarzyszami kółek żądanych. Zwolen­
ników zawiązania spółki odpowiedzialnej było 
jednak bardzo mało. Życie samodzielne, swobo­
dne, niemal nieokiełznane na wsi po szlache­
ckich dworach, było zbyt silnie odziedziczone i 
zakorzenione, aby tak łatwo mogło przejść na 
tory wspólnego i odpowiedzialnością obciążnego 
działania. Pierwsza u w iąz a ła  się spółka dosta­
wy drzewa budulcowego. Każdy bowiem z nich 
miał kaw ał lasu, mógł zatem dotrzymać zobo­
wiązania, a znów ścięcie i zwózka przez chłop­
ski sprzężsj nie przedstawiały trudności. Nato­
miast inne dostawy wymagały wujeacnego za­
ufania, prawa kontroli, pewności spełnienia wa­
runków, i minęło pól godziny, a zebrani nie 
doszli do rezultatu. (G. d. n.)
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wadzenia zwłok oaoeazie się niebawem zebra­
nie , zwołane przez iuicyatorów tej m yśli, kół­
ka techników. Maszą się oni liczyć z faktem, 
że — jak wiadomo z prywatnych pertrak tacyj— 
n*j1 liźsi krewni Szopena, pp. Jędrzejowicze, 
wyrazili życzenie, aby zwłoki te spoczęty albo 
m  W awela, albo w Warszawie. Pierwsze zdaje 
się niepodobieństwem, a d ro g ie— niestety, dru- 
gie mogłoby p.zyjść do skatka bardzo rychło, 
g ly b jśm y  we własnym doma sami byli gospo­
darzami.

Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców 
i obywateli.

K r a k ó w , 7 listopada.
„Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców i 

obywateli" odbyło się wczoraj o godzinie 6 wie­
czór w lokala teatra letniego w parka krakow- 
jk  m. Zgromadzenie zagaił p. K a e z y ń s k i ,  
starszy cecha blacharzy i zaproponował na prze­
wodniczącego prof. C z e r k a w j k i e g o ,  który 
też objął przewodnictwo. Zas.ępcami przewo­
dniczącego wybrano pp.: Zarachowicza, Kaczyń­
skiego i Szafę, sekretarzami pp.: Bolesława Pry- 
saka i Matuszewskiego, poczem przystąpiono do 
porządkn dziennego.

W sp raw ę reformy statatn  miejskiego zabrał 
głos p Z. M i k o ł a j s k i  i podnióBł, ie  przed 
33 laty, gdy obecny statat miejski achwalono, 
nazwano go tymczasowym, a tymczasowość trwała 
lat całe dziesiątki. Następnie skreśliwszy histo- 
ryę »<atutu i rozpraw, toczących się nad nim 
w Radzie miejskiej o potrzebie jego reformy, 
wykazywał p. Mikołajski wady statata. Przy­
nosi on krzywdę szerszym warstwom rękodziel­
ników, nie mających w Radzie miejskiej repre­
zentanta. Obecni radni bronią swojego su n ą  
p 'Ja d an i i i nie chcą reformy na korzyść dziś 
pokrzywdź mych, bo się obawiają nowych ła ­
dzi, którzyby nie pozwolili, wszedłszy do Ra­
dy, na taką „ohydną gospodarkę", jak a  teraz 
w mieście naszeu panuje. Obecnie losy miasta 
8ą w rikach  p. Slęka, nie mającego prawa, j a ­
ko urzędnik, być radnym miejskim, i w rękach 
13 żydów, na których czele stoją pp.: Propper, 
Seinfeld i Roihwein. P. Slęk nienależącym do 
swego oboza utrudnia k iedyt w Kasie, mianaje 
poprosta nowych radnych, a większość jest zawsze 
po tej słronie, gdzie głcsnje 13 żydów radnych. 
Dlatego kasy żydowskie się rozwijają, a miej­
ska Kasa nie pruspernje tak, jakby  należało. 
Po dalszej jeszcze ostrej krytyce, postawił mów­
ca rezolacyę, domagającą się zachowm ia do- 
tychczasuwych 60 mandatów radzieckich z do- 
d* tkiem jednak '20 mandatów specyalnie dla 
rękodzielników i 20 dla powszeehnych wybo­
rów z podziałem na dzielnice.

Dr. M a r e k  imieniem socyalistów domagał 
się zniesienia istniejących obecnie kół, a zapro­
wadzenia powszechnego prawa wyborczego. Po 
przemówienia dra M o 1 i u k  i e g o achwalono re­
zolacyę p. Mikołajskiego.

W sprawie gim naiyam  polskiego w Cieszynie 
przemawiał dr. W łodz!mierz L e w i c k i .  Mówca 
krytykował postępowanie Koła polskiego w tej 
sprawie, *ar*ucając ma brak m orgi! i zajmo­
wanie się raczej wszystkiem, a nie ta kwestyą, 
która na3, PoUkow, najgoręcej obchodzi. Uchwa­
lono na wniosek referenta wyrazić najgłębsze 
oburzenie Kołu poLkiemu za zaniedbywanie 
sprawy gim nazjum  poLkiego w Cieszynie, wy­
stosowanie odezwy przez dzienniki do Koła 
polskiego, by się energicznie tą sprawą zajęło, 
oraz przekazano obecnemu prezydynm przepro­
wadzenie nchwały.

Następnie p. M i k o ł a j s k i  referował sprawę 
działalności posłów polskich w parlamencie. 
Gdy tysiące ładzi w krają mrze z głodu, mówił p. 
Mikołajski, nai.i posłowie zajmują się popiera­
niem żydów. Koło polskie uchwala cześć popio­
łom cara, a dziś 20 jego członków „popełnia 
zbrodnię" przez podpisanie interpelacyi w spra­
wie B l n i a .  G ly  26 chłopów podczas rozru-l 
chów ijA isn k ic h  zabito, gdy nam przez stan 
wyjątkowy odeorano wolność konstytucyjną nie 
było nikogo, ktoby wnosił interpelacyę do rzą- 
dn (?), a w obrouie iydow, bezczeszczących na 
szą wiarę i religię, stają nasi posłowie. WJt>ee 
tego mówca nie stawia żadnej rezolucyi, niech 
zgromadzenie samo postanowi, co z takimi po­
słami zrobić.

Na wniosek rękodzielnika p. L i g ę z y  uchwa­
lono wyrazić posłom krakowskim wotum nieu­
fności i wezwać ich do złożenia mandatów. Na 
dalszy dodatkowy wnioBek p. Mikołajskiego u- 
chwalono wyrazić najwyższe oburzenie również 
postowi drowi G ó r s k i e m a  za podpisanie in 
terpelacyi w sp awie fiilsnera.

Przemawiał jeszcze p. Z a r a c k o w i c z ,  do­
magając się zniewolenia prezydenta do udziela­
nia sali na zgromadzenia, i dr. G r y z i e c k i ,  
zachęcając do częstszego zwoływania zgroma­
dzeń, poezem przewodni zący zamknął zgroma­
dzenie, a uczestnicy jego, śpiewając pieśni pa- 
tryotyczne, rozeszli się spokojnie do dimu-  Na 
alitach  stnły wzmocnione posteranki policyi, 
lecz nigdzie nie miały powoda do interwencyi.

Zamieszczając powyższe sprawozdanie, może­
my tylko ponownie zaznaczyć zasadnicze nasze 
w tej sprawie stanowisko. Zarówno wniesienie 
intem elacyi w sprawie katnohorskugo procesu, 
jak  podpisanie jej przez członków Koła pol­
skiego, aważamy za postąpienie niewłaściwe. 
Z drugiej strony atoli fiktowi temu nie przy­
pisujemy znaczenia tak doniosłego, jak  to czy­
ni pewien cdłam wyborców krakowskich, a 
kampanię, podjętą przeciw krakowskim specy- 
a ln ij posłom, tłóm iczym y rozdrażnieniem i roz­
goryczeniem u jednych, a chęcią wyzyskania 
sy tu icy i dla «elów stronniczych i osobistych 
nawet, u drugich. Znacząceu bowiem być musi, 
że nigdzie indziej agitacya przeciw posłom pol­
skim nie przybrała tak gwałtownego i agresy­
wnego charakteru, jak  w naszem mieście, po­
mimo że poza Krakowem nie brak chyba także 
i Polaków palryotycznych i katolików, na pun­
kcie religijnym nienagannych.

Z uchwałą wczorajszego zgromadzenia, odwo­
łującą naszych posłów od pracy parlamentarnej 
w ekwili, gdy ich obecność w parlamencie i w 
niebawem awołać się mających delegacyach p0- 
iądnną jest w interesie kraju i miasta, — zgo­
dzić się nie mc żerny, gc ż przedewszysikiem

sprawa nie jest do tego stopnia naglącą, aby 
natychmiastowego wymagała załatwienia, a fe­
rowanie wyroków na posłów, którzy na f gro­
madzeniach zjawić się i z krokn s woj eg wy- 
tłómaczyć się nie mogli, uważamy za postąpie­
nie, niezgodne z poczuciem sprawiedliwości, o- 
partej na powszechnie uznanej zasadzie: audia- 
tur et alłera pars.

Nie wdając się więc w Dbższy rozbiór kwe- 
styi, czy i o ile kompetentnem było do ferowa­
nia tego rodzaju apodyktycznych wyroków 
wczorajsze zgromadzenie, które, aczkolwiek nie 
pozbawione tym razem poważniejszego nastroju, 
jednoczyło, jak jnż z tytułu jego wynika, obok 
wyborców także i niewybnrców („obywateli"), 
a zwłaszcza z kuryi miejskiej, — pozostawiamy 
posłom krakowskim obmyślenie sposobu, k tóry­
by dalsze ich postępowanie uczynił zgodnem z 
istotną opinią o g ó ł u  wyborców krakowskich.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  9 listopada, 

Wyrok w sprawie lwowskiej Kasy oszczędności
ogłosimy w osobnym dodatku do N . Reformy. Od 
czasu, w jakim wyrok zapadnie we Lwowie, zale 
ieć będzie, czy dodatek ten d jłąeiymy jeszcze dzi­
siaj do nnmern wieczornego, ozy też wydamy go 
dopiero jntro r-no, W tym ostatnim wypadkn pre­
numeratorzy nasi zechcą zgłaszać się po dodatek 
jntro ri.no o godzinie 9.

Sekcya ekonomiczna krakowskiej Rady miej­
skiej odbyła wczoraj posiedzenie. Dyrektor budo­
wnictwa miejbkiego zawiadomił sekcyę, że bndowa 
miejsc ustępowych jest jnż na ukończeniu i że 
w przyszłym tygodnin zostaną one oddane do nży 
tkn publiuznego. Następnie podjęto obszerną dysku 
syę nad projektem urządzenia stałego leja w Dąbin, 
a po przedstawieniu spraw poprzednio niedyskn- 
towanycb, sekcya uchwaliła jeszcze raz na miejsce 
zesłać komisyę, łożoną z pp. B.borskiego, Bdin 
gera, dra Domańskiego, Knausa, Staniszewskiego i 
Stryjeńskiego, celem zbadania i wyjaśnienia pod 
niesionych w tej sprawie kwestyj. Radzie miejskiej 
uchwaliła sekcya przedstawić wniosek, by pawilon 
w parku dra Jordana odpowiednio naprawić, ponie­
waż wylewy zrządziły w nim znaczne Szkody. — 
Prócz tego załLtwiono parę Bpraw drobniejszych 
wewnętrznej natury.

Krakowski zarząd poczt był jnż kilkanaście 
razy interpelowany, poruszany, wreszcie nawoły 
wany w różnych kwestyach, a szczególnie w spra­
wie późnego doręczania korespondencyj. Mimo tegu 
stan rzeczy s ę nie zmienił, przemysłowcy i kupcy 
czekają niecierpliwie na usnnięsie tego złego nie 
bez materyalnyoh strat.

Nowa Reforma wytykała jnż kilkakrotnie dość 
wyraźnie, n > niedająoe się niezem usprawiedliwić, 
a praatykowane od dawna u nas tylko dwa rasy 
dziennie doręczanie korespondeuuyj ze szkodą prze 
mysfowca i kupca, eo jednak na tutejszy zarząd 
poczt nie zrobiło żadnego wrażenia, a złe trwa 
dalej.

Przemysłowcy i knpey, wyezeknjący z upra 
gnieuiem z jednej strony na zamówiony towar, z 
drngtej na umówienie ich wyrobów lab towarów, 
otreymeją ranniejszą pocztę ukuło gudz. 10 i pó 
źniej, zależnie do odległości gmachu pocztowego od 
ich lokalów praemysłowych lub handlowych. W tym 
ozasir doręczane bywają kurespundeneye do Krakowa 
cd godz. 4 47 po po/, do 7 rano dnia następnego 
nadeszło. Korespondenoye zaś nadeszło do Krako 
wa od godz, 8 rano do 2 45, doręczane bywają 
około godz. 4 — 5 po południu.

Szanowny zarząd puozt działa widocznie jakby 
z umysłu na szkodę przemysłowców i kupeów, na­
raża bowiem tyohże na stratę blisko półdniowego 
czasu, temsamem działa zabójczo na ruch przemy­
słowo-handlowy. Nadto odejmnje przemysłowcowi 
lub kupcowi możaość punktualnego wykonania za­
mówień, ezem kupiee Laraża się co najmniej na 
zażalenie ze strony kupujących. Każdy przemysło­
wiec i kupiec, prowadzący swój interes fachowo i 
rzetelnie, liczy się z ezasem, bo wie o tern, że 
„czae to pieniądz", a ehcący sprostać ciążącym bań 
obowiązkom, każdej atraeonej chwili powetować nie 
może.

Zarsąd poezt nie zajmaje się tern, bo zdaje s'ę nie 
pojmować stanowiska przemysłowca i kupca, to tei 
nie pooznwa się do działań w k erunku ekonomi- 
czaem względem społeczeństwa, a temsamem i rią- 
du. Niechby tego rodzaju lekoeważenie wydaraylo 
się w niemieekich prowincyach państwa, przemy­
słowcy i kupcy wystąpiliby i znaleźli ryebło drogę 
do interpeUeyi w Radzie państwa, gdy u nas ka­
żde jednostka ngina się, czekając w nadziei zmiany 
rzeczy na lepsze. Skutkiem braku odpowiedniej licz­
by liBtonoszów, pełniący obow.ązki po dawnemu, 
bez względu na przyrost agend, obładowani listami, 
drukami i próbkami towarowemi, uginają się pod 
ciężarem przepełnionej torby, plik pod pacbą i w 
lewej ręce, przytrzymując prawą ręką, by czego 
nie zgnbić, przebiegając tak dregę kilknkilometu 
wą, skracając swój żywot, pełniąc obowiązki za dwóeh 
lub trzech liatonoazów, a to z powodu nieuzasa­
dnionej i ź'e pojmowanej oazcsęanożoi tutejaaego 
zarządu poezt.

Dzięki temn korespondenoye otrzymujemy zmo- 
ezone deszczem Inb śniegiem, często uszkodzone i 
nieczytelne.

Czyż i w tym kierunku asan. zarząd poczt nie 
może się dopatrzyć konieczności do Zaopatrzenia 
listonoszów w płaszcze z materyałn nieprzemakal­
nego, jakie widzimy w Wiedniu i wogćle prowin­
cyach nuatrysokieh, nie mówiąc już o zagranicy.

Domagamy cię i w tym kierunku równorzędnego 
traktowania naiizego społeczeństwa z prowincynmi 
niemieokiemi i zajęcia przez zarząd poczt stanowi­
ska odpowiedniego.

W przeciwnym razie zmuszeni będą przemysłow­
cy i kupcy odnieść się tam, gdzie należy. Cierpli­
wość przebrała miarkę, a cierpliwością nie zastą­
pimy w tym kierunku Btrat, jakie ponosimy.

Przemysłowiec krakowski.
Z Towarzystwa muzycznego. W koncercie ju ­

trzejszym (piątek d. 10 listopada) z udziałem kwar­
tetu czeskiego, odegranym będzie jeszcze kwartet 
Dworzaka F dnr Op. 96 i Scherzo z kwartetu Nr 2 
d’Alberta. — Jutro, jako w dreń  koneertu, kance- 
larya Towarzystwa muzyoznugo otwartą będzie od 
godz. 9— 1 przed południem i od godz. 4— 6 po 
południu.
; Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwartem 
jeet w każdą pierwsza niedzielę miesiąca bezpła­

tnie dia zwiedzających. Tłnmy stają wtedy przed 
wielkiemi płótnami Matejki, Siemiradzkiego i innych 
wielkich nasiych mistrzów — szkoda tylko, że nie 
stanie ptzed obrazami temi któryś z mówców i pu­
bliczności , zazwyczaj włościanom w niedzielę, Mu 
zfum odwiedzającym, żywem s owem n'e obj&śai 
znaczenia obrazów. Również pozbzwionem wszelkich 
podstaw jest zarządzenie, że w owe niedziele, gdy 
wstęp do Muzeum bezpłatny, uczniom azkół śre­
dnich w gromadkach bez towarzyszenia rodziców 
wystawy tej zwiedzać nie wolno. Dlaczego? Prze­
cież bardzo wielu uczniów jest tu w Krakowie na 
ataney_.‘h , trudno więc wymagać, aby się jawili 
w towarzystwie rodziców. Sądzimy, że dotychcza­
sowe zarządzenie będzie zmienionem.

Z teatru miejskiego. Że wielki repertoar ma 
u nas liczny zastęp zwolenników, świadcz; o 
tem wczorajsze wznowienie „Hamleta", które za­
pełniło teatr niemal po brzegi. Publiczność krakow­
ska umie słuchać tego arcydzieła. We>oraj pod­
czas scen wielu panowała w teatrze wielka cisza, 
będąca dowodem skupienia uwagi i przejęcia aię 
treścią „tragicznej hietoryi" królewicza duńskiego. 
Przyjmowano życzliwie wykonawców ról głównych: 
pp. Kotarbińskiego, Bednarzewaką, Senowaką, Mie- 
lewakiego, Siemasikę, Przybyłowicza, Jednowakie 
go, Frączkowskiego i Zakrzewskiego. Dyrekcya, 
zachęcona powodzeniem „Hamleta", wznawiać bę­
dzie od czasu do czasu inne ntwory wielkiego re- 
pertoarn.

Przedstawienie „Obrony Częstochowy" Juliana 
z Poradowa przeniesione zostanie na trzecią nie­
dzielę w tym miesiącu, tj. dnia 19 listopada, bę 
dący rocznicą wiekopemnej obrony Jasnogórskiego 
klasztoru,

Odbywają się ciągle próby z „Bajki" Schnitzlera, 
w której p. Kamiński i panna Przybyłko mają 
wielkie popisowe role. W nadchodzącą niedzielę 
po raz piąty farba YalaLregnca i Hennegrin’a 
„Miejsca dla kobiet", która posiada niezwykłą siłę 
przyciągającą dla zwolenników wesołości.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych w 
Krakowie odbędzie się w sobotę 11 b. m. o godi. 
6 wieczorem w Collegium novum Porządek duen 
n y : 1. Międzynarodowe zasady organiz~cyi szkol­
nictwa średniego i zastosowanie ich w naszem usta 
wodawetwie państwowym i krajowem (ref prof Ka­
rol Kunz), 2. Andres i jego podroż do bieguna (ref. 
prof W. Heok).

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne. W pi%
tek 17 b. m. o godz, 6 wieczorem w szli posie­
dzeń Rady miejskiej odbędzie się pogauank. na te 
m at: „Wymiar podatku osobisto dochodowego i je 
go podstawy". Zagai dr. Edmund Uu.sie.la, adwokat 
krajowy.

Walne zgromadzenio ezłonków Towarzystwa wła­
ścicieli realni ści odbędzie aię w poniecz ał 13 b. m.
0 godz. 5 po południu w mniejsiej sali hotelu £» 
skiego (wejście od ulicy św, Jana). Na porządku 
dziennym anajduje się oprócz wielu bairfzo wa­
żnych dla wiaśoioieli realąośei wniosków, także 
wybór wydziału i preiydynu Towarzystwa. Nowi 
członkowie mogą się wpisywać w biurze wywia 
dowozem p. Grabowskiego (ul. Gołębim I. albo 
przy wejściu na salę przed agromadaeniem^,

Bezpłatne informaoye w sprawach podatkowych, 
wodociągowych i Innych, jako też bezpłatne ogłe 
szenia próżnych mieszkań, niewątpl.wie zachęcą 
w~*yatkich Krakowskich właścicieli realności do 
przystąpienia do t. go Towarzystwa.

2  ruchu Wyborczego. Otrzymuj a y następujące
pismo z prośbą o zamieszczenie:

Komitet przedwyborczy miasta Wieliczki, w ślad 
na dnin dzisiejszym powziętej uchwały, zwołuje 
zgromadzenie wyborców n a  u z i a ń  11 l i s t o p a  
d a  R699, t. j. w sobotę o godz. 6 wieczorem, na 
które zaprosił kandydatów: dra Wilhelma B i n d ę  
r a , dra Adama D o b o s z y ó s k . e g o  i Edmunda 
K o s t k ę .

III. Zjazd historyków polskich odbędzie się — 
jak wiadomo — w roku przyszłym w Krakowie. 
Organizaoyą Zjazdu zajmuje się lwowskie Towarzy­
stwo historyczne. Zjazd L imienia Długosza odoyf 
się w r. 1880 w Krakowie, II. Zjazd w r. 1890 
we Lwowie. Zjazd odbędaie się w pierwszych 
dniach czerwea 1900 r. Językiem urzędowym Zja- 
adn będaie polski; ucaestnioy Zjazdu będą jednak 
mieli prawe przemawiać w rodzinnej swej mowie. 
Referaty należy zapowiadać najpóźniej do dnia 1 
stycznia 1900 r., zaś krótkie ich atreasesenia nad 
Syłać najpóźniej do dnia 1 lutego 1 9 0 0 .  W kładka 
osłonka wynosi 5 zlr. Pisma należy adresować do 
prof. dra Finkla (Lwów, Chorążeayzna 25), lub dra 
Caermaka (Kraków, Graniczna 7).

W sprawie emerytów państwowych piszą nam 
z Wiednia:

Od kilku dni bawi tu deputacya emerytów a 
Krakowa pod przewodnictwem radcy Orłowskiego
1 cayni starania o podwyższenie płae emerytalnych 
tyeh penayoniatów, którzy przed r. 1898 przeszli 
w stan Spoczynku. Dzienniki wiedeńskie notują z 
uznaniem czynność komitetu krakowskiego, który 
ujmuje aię za tymi pominiętymi ustawą z dnia 19 
września 1898 1. 173 d. p. p- * ustawą penayjną 
z dnia 14 maja 1896 1. 74 d. p. p Wielu z nioh 
zaałnżonycb, którzy swoje długie lata w służbie 
rządowej strawili, pobiera obeenie niższą płacę, ani­
żeli wdowy po woźnych, tak dalece, że śmierć oj­
ca rodziny oznacza w tych warunkach korzyść ma 
teryalną dla pozostałych po nim daieoi i wdowy. 
Tego rodzaju moralność polityki państwowej jest 
niepojętą i w żadnem eywilizowanem państwie to­
lerowaną być nie może. Wybitni członkowie Rady 
państwa przyrzekli deputaoyi swoje poparcie, a b. 
minister dr. Biliński zapewniał o swojej przychyl­
ności i przyrzeuł wnieść wręozoną mu petyoyę w 
pełnej Izbie

Deputaeya była także u ministra kolejowego dra 
Wlttek- i wręczył* mn osobną petyoyę emerytów 
o udzielenie ulg jazdy na kolejach. Minister przy- 
rackł prośbę uwzględug i 60 do nlg zrównać pen- 
ayonibtów z funkoyonaryusiami czynnymi.

Wszystkich emerytów, którzy aię tą sprawą in­
teresują, uprasza komitet, aby a woj 9 przyetąpUnie 
zgłaszali do sekretarza komitetu, dra Filipowskiego 
w Krakowie, ulioa św. Anny 1. 11 , który wa>e) 
kich wyjaśnień udziela.

Redakoye pisa krajowych uprasza komitet o za- 
aieszezenie tej notatki dia wiadomości emerytów.

Fil ifló „J F. Fischer" przy linii A B obchodiić 
będzie dnia 12 b. m. setną rocznicę swego istnie­
nia. Wydział Stowarzyszenia kupców i młodzieży 
handlowej zaprasza więe członków swoich do jak 
najliczniejszego udziału w obchodzie taj rocznicy, 
która rozpocznie się o godzinie 9 rano nabożeń­
stwem w kościele św. Barbary.

Pogrzeb ś. p. lana Oświęcimskiego odbył się

wczoraj o godz. 3 po połndniu. Zwłoki zasłużone­
go dziasaoza na polu kultnralnem i naredowem na 
Śląsku pruskim, przy ndziale rodziny i najbliższych 
przyjaciół, przewiezione zostały na cmentarz kra 
kowaki, gdzie złożono je w łodzinnym grobie 
Oświęcimskich. Trumnę od bramy cmentarza do 
grobowca ponieśli na barkach swoich śląscy przy­
jaciele zmarłego, oddając tem hołd pamięci niebo 
szozyka.

Obiecujący młodzieniec. Przed paru dniami po- 
wstała na Podgórzu fcójLa pomiędzy kilku małole 
tu mi enłopoaim, W bójce tej Jędrzej Popek ugo­
dził nożem w brzuch Jana Surówkę tak, że ranne 
go niebezpiecznie odwieziono do szpitala św. Łaza­
rza. Popka aresztowano.

MyŚliW] bez strzelby. Złodziej wydalony z Kra 
kowa, Jakób Bednarski, powrócił wczoraj z miejsca 
banioyi i skradł zającu z wystawy sklepowej p. Fu- 
glewieza. Gdy myśliwego bez strzelby przytrzyma 
ła  polioya, tłomaozył się, że nie miał zamiaru po 
pełnić kradzieży, lecz zabrał zająca, ponieważ za 
zał mu to zrotić jakiś pan, któremu miał odnieść 
zająca na kolej. Złodzieja aresztowano.

Morderstwo. Dziś w południe aapadl wyrok w 
aprawie przeciw Wojciechowi Tunerze o zbrodnię 
morderstwa. Na odnośne pytanie odpowiedzieli pp. 
przysięgli 9 głosami twierdząco, wobec «s »gc. try­
bunał BKazał Tomerę na karę śmierci pnea po­
wieszenie.

Z krnnikl policyjnej, aresztowano Marcina Gond­
ka za kradzież ubrania, Pawła Wyrewkę z Tyńca, 
który odszedłszy ze ałnżby w handlu p. Janigi, do 
puścił się kradzieży kufra z bielizną na szkedę je 
dnego z subjektów tego handlu i za 1 złr. sprzedał 
ten knfer, posiadający wartość 20 z łr . ; Moryca 
Herbstmanna aresztowano za kradzież pieniędzy, 
który przez dłuższy czas dopuszczał się, jako sub 
jekt handlowy, na szkodę swego prnoodawey.

Rabunek. Wczoraj w nocy nieznani sprawcy na 
padli pomiędzy stacyą Granica a waią ua 70 letnie­
go ^ekslarza, Manesa Schneidra, i poraniwszy go 
niebezpiecznie, obrabowali z pieniędzy. Bchaeidrowi 
zrabowano podobno około 14.000 złr. Oorabowa- 
nego, jnż nieprzytomnego, ale żywego, przewiezio­
ne do miejaoa zamieszkania, do Chrzanowa. Życiu 
iego grozi poważne niebezpieczeństwo.

Sprzeniewierzył prieszło 6000 złr. buchalter 
w składzie wód mineralnych Berty Mendryohowiez 
we Lwowie i nmknął, gdzie pieprz rośnie.

Dr. Korol, aaaoy moakalofil żółkiewski, nie ma 
Szczęścia. Wymknął mu się znowu wczoraj mandat 
do Sejmu w Rawie Ruskiej, gdzie wyszedł — jak 
wiadomo z telegramów naszych wczorajszych — p. 
Władysław Górka, a gdzie p. Korol gorąuo aa so 
t>ą agitował.

W sprawie panoramy Racławickiej donoszą 
nam, że będzie ona wysłaną do Ameryki dopięto 
w połowie styczaia roku przyszłego, a sprawą tą 
zajmuje się p. Edward L Kołakowski wraz z f 
drem Zgórskim, dyrektorem Banku krajowego we 
Lwowie. Właścicielem panoramy Racławickiej jest 
Towarzystwo akcyjne, które reprezentuje dr Zgórski.

W oprawia sprowadzenia zwłok Szopena do 
kraju odbądiie się dnia 11 b. m. we Lwowie w 
sali ratuszowej zebranie. Na zebraniu tem złoży 
sprawozdania komitet młodzieży technicznej z do 
tychotaanwe) dtiafalności.

Kradzieże we Lwowie. W sprawie okradzenia 
woau pocztowego aresztowano wyrobnika kole jo 
wego Stecia i jego żonę, Znaleziono bowiem u nieb 
setkę, z której posiadania nie umieli aię wytłóma- 
ozyć.

Sprawców kradzieży w biurze egzekucyjuem ma 
giatraiu dotąd nie wyśledzono. Aresztowano wprr 
wdiie byłego strażnika miejskiego SaBia i jego żo 
nę, jako podejrzanych, lecz rewirya i badania wy­
kryły iob niewinność. W razie, gdyby sprawców 
nie wykryto, azktdę pokryć będą musieli urzędai 
«y, którzy nieprzezornie zostawili klncze do kasy 
wertheimuwskiej w szufladach biurek, zamiast je 
nobić przy aebie.

Zmarli. Józef Ł u k a i a e a i e z ,  emer. nadkon 
trolor głównego urzędu cłowego, zmarł w Krako 
wie w 68 roku życia.

Konkurs ogłoszono za napisania kaiążecaki dla 
ludu, wyjaśniającej ,r formie zajmującej, a dla 
wszystkich dostępnej, sprawę zniesienia pańssczy 
zny w zaborae rosyjskim, przyczyny tej reformy, 
oraa oeie, jakio miał na widoku rząd rosyjski, 
awłasaozająo chłopów w ziemiach p o lsk ich , ruskich 
i litez akieb. Za pracę, która przes uproszonych 
sędziów uznaną z.stanie za najlepsi ą, naznaczą s ę 
nagroda w kwocie 100  koron; nadto autor będzie 
miał prawo umieszczania swej pracy w jednem z 
p sm , poczem praeebodzi ona na w>'aanoSć ogłasza­
jącego konkurs.

Objętość książeczki wynosić w inna około dwócb 
arkuszy druku.

Prace nadsyłać ł , leży naidalej do dnia 1 kwie 
tnia 1900 r. do rcdakoyi Gazety Handlowo-Geo- 
graficznej (Lwów, ulica Słowackiego 1. 3).

Każdy rękopiam opatrzony być winien godłem, 
nmieszcaonom jednocześnie na kopercie, zamierają 
cej imię, nazwisko i adres antora.

Oblhód Kościuszkowski w przemyskim „So­
kole" wypadł świetnie. Słowo watępne wygłosił 
dr. Knsiba. Część mmykalno wokilna wykonaną 
została wzorowo.

Ze względu na toczącą eiq wojnę w Afryce 
południowej ciekawe jest zostawienie, które podaje 
jeden z wojskowych dziem ik ow niemieckie. I tak, 
dajmy nato, gdyby Berlin przedstawiał stolicę 
Tranawaalu, Pretoryę, to Mafeking leżałby tam, 
gdzie leży w Niemczech miasto Hannower, zatoka 
Delagoa zLajdowałaby się tnż pod Wa.-szi.wą „ La- 
dyamith byłoby tam , gdzie leży Wiedeń, Kimber- 
ley tam , gdzie Mannheim, Port Elizabeth tam, 
gdzie Genua , Kapsaiadz tam, gdaie Tnluaa i t. d. 
Krótkie to wylioaenie daje miarę zraoanych odle 
głcśoi na teatrze wolny, z ezego nie zdajemy so­
bie sprawy, mając pod ręką awykle mapy tam- 
tyeł okolie o drobaej podaiałce.

2 teatru poznańskiego, z Poznania pisaą: Tea- 
trowstręt publiczności naszej, zasługuje na naganę; 
woli ona hełd składać masie pedkasanej w niemie­
ckich tiageltanglaoh, lub też odwiedzać łCatr nie­
miecki, aniżeli wspierać teatr polaki. Wiele zamo­
żnych rodzin polskich w Poznaniu nigdy w teatrze 
nie widać. Publiczność dopisuje tylko w soboty i 
niedziele j-ao tako, ale z dochodu tych dwóch dsi 
niepodobna utrzymać aeeny, 1 l or na samą gażę 
artystów, pomijając wszelkie inne koszta, potrzebuje 
dyrckeya przeszło 5000 marek miesięcznie. P. Ry- 
gier ze swą drużyną artystyczną usługuje pod 
każdym wyglądem na rzetelne poparcie ze Btrony 
publiczności.

3 000 robotników, pracujących w Antwerpii,

w tak zwanym przemyśle dyamentowym, ptraoiło 
piatę, skutkiem przesilenia, wywołanego w tej ga­
łęzi pizemyału przez wojnę Anglii g Bcerami.

Straszną Śmierć zadał sobie azynkara Andrzej 
Weber w Riipperadotfia, pnd Libercem. W  napa- 
dtie obłąkania przeciął sobie bnucn, a następnie 
obu rękami gwałtownie ranę lOzdzierał i rozsze­
rzał. Wśród wielkich boleści despetat przeżył eały 
dzień i zmarł dnia 4 b. m.

Mianowania. Miniator wyznań i oświecenia za­
mianował dra Aleksandra Czołowzkiogo, archiwa- 
ryuaaa wiejskiego we Lwowie, konserwatoiem dla 
apraw II aekeyi w powiatael politycznych: Ciesza­
nów, G/ódek, Jaworów, Kamionka, Strumiłowa, Mo- 
śsiaka, Rawa Ruaka, 8ok*l 1 Żółkiew, na nnoeing 
lat pięciu.

Z k o l e i .  Zastępcami naczelników aekeyi dla 
konserw«oyi mianowani inżynierowie: Władysław 
Krenzel dla Lwowa, Tadenai Surtybiowaki dla Ra­
wy, Stanisław FUdzyński dla Tarnopola; gaj na­
czelnikiem staoyi w Podwołoezyskaoh mianowany 
ofieyał p. Zygmunt Arnold.

Konkursy. Celem obsadzenia dwóeh nowo syate- 
mizowanyoh posad natępców prokuratora państw, 
pny  prokuratoryach w Krakowie i w Rzeszo* ie, 
waględnie przy innych prokuratoryach państwa tu­
tejszego okrągli sądu źfzjowego wyzsiego, rozpi­
sanym zostaje konkurs.

Krajowy szpital powszechny we Lwowie ogłasza 
konkurs na 10 atypendyów po 15 złr. miesięcznie 
przez etat trwania nauki w szkoie drz^rczyń dla 
chorych. Podania należy wnoa ć do dyrekeyi atpi* 
tala do 15 grudnia 1899.

Llcytacye. Utworayó aię mająca apriedaf oso­
bliwych gatunków tytoniu 1 eygar w Tanopoln 
będzie obsadzoną w drodze publicznej konknrenoyi, 
Spiaedawea ma ponosić z własnych fnndaszów ko­
szta przewozu materyałów tytoniowych, jako też 
wszelkie inne wydatki, połączone z wykonywam u  
lej sprzedaży.

Upadłości. Sąd obwodowy w Sniatynie ogłaasi, 
że równocześnie otwiera konkurs do eałego rucho­
mego i nieruchomego majątkn Karola Lutwaka, 
dtieriawcy propinzoyi w Śaiatynie.

Gazeta Lwowska ar. 2t>ó.

Z kalendaria. We czwartek, 9 listopada: 
Teodora żołn. i Ursyna; m piątek, 10 listopada: 
Andrzeja z Areiiuu i Nimfy: w tobotę, 11 listo­
pada: Marcina bisknps wyzn.

Wschód słońca dnia 10 listopada o godz. 6 m. 
48, zachód o goda. 4 m. 1. Długość dnin godz. 
9 DB, 13*

Z  b r a k .  o b u e r o a t o r y  u a .  Dnia 8 listo­
pada pochmurno, mglisto; termometr od + 4 ,5 °  C. 
doszedł do + 8 ,7 °  C. Barometr jeszcze Dpada po­
woli.

Dnia 9 listopada o godainie 7 rano n a r  bzro- 
metn. był 7a8,8 u a . ,  termometru + 4 ,8 °  G. Wiatr 
wschodni.

hibryelski (Krzysztofory Kraków) sprze­
daje fortepiany iiajznakom lujzei w A u s try i  
fabryki F e » t r o f  z meciiciuin.^ ;iiigielsk^  

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 ^ ''

e k o n o m i c z n i .

Z Dyrekcyl kolei państwowych Nazwa sta-
cyi Wallern na linii lokalnej W odusn-W allern 
zmienioną zoatała od 1 b. m. ua „W allern im 
Bóbmerwald".

Dostawy. Ministerstwo obrony krajowej rozpi­
suje dostawę: 2600 par trzewików lekkich, 500 
par butów, oraz znacznej iloiei wyrobów kra­
wieckich i 'rymarskich Dcatawy te są przezna­
czone wyłącznie dla małego przemysłu z ozna­
czeniem terminu do wnoszenia ofert na 15 gru­
dnia 1899 r. Bliższych informaeyj udzieli Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Sprawozdanie tarpow e Ogólnego Związku ho­
dowców i nandlarzy bydła we Lwowie, uL £ 0- 
pernika, 7.

l a r g  l w o w s k i  8 listopada.
Płacono za woły opasowe od 28—31 złr., za 

100 kilo żywej wngi.
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 47— 53 ci., 

tylne od 48^—55 cent. za kilo.
Targ ożywiony.
T a r g 5" w i e d e ń s k i  6 listopada.
Spęd 4028 sztuk wołów upaaowych, między 

temi 690 sztuk galicyjskie^. Z powodu w ięk­
szego spędu o prawie 500 sztuk targ był słab­
szy, PłncouO za woły galicyjskie pęima 85—36 
złr., Becrunda 31— 34 złr., za krowy 22—28 
złr., zł buhaje 31 — 35 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.

T a r g  p r a g s k i  6 listopada.
Spęd 699 sztuk, międsy temi galicyjskich 343 

sztuk. Płacono za galicyjskie woły z paszy śre­
dnie 31— 34 złr., za krowy 27— 30 złr., sa bu­
haje 30— 35 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ 
średni. T arg dobry.

0 galicyjską Kasę Oszczędności.
(Telefoniczne sprawozdanie Nowej Reformy).
Lwów, 8 listopada. W ieciorna roipraw a roz­

poczęła się o godz. 5 po południu. Adwokat dr. 
A s h k e n a z y  w dalszym ciągu swego wyczer­
pującego wywodu, omawia pytania, oduoaząre 
się do rzekomego fałszowania ksiąg i bilansów 
przez jego klienta.

< Istnieje w pojęciu ustawy wpie nieprawdziwy, 
niezgodny z ostatnim stanem rzeczy. Nawet ta­
ki surowy krytyk, jak  p. K o c z y n d y k, po­
twierdził, że buchalter powinien kontować tak, 
jak jpiewa asygnata likwidatury. Więc jeśli sa- 
pisał do ksiąg tranzakcyę fałszywą, to uczynił 
to na podstawie fałszywej asygnaty. Odpowie­
działa iść wiec spada ta nie na tego, kto wpisał 
do ksiąg asygnatę fałszywą, lecz na tego, który 
taki fałszywy dokument, tj. asygnatę wystawił 
był 1 przedłożył ją  buchalterowi do zaksiążko- 
wania.

Obrońca zwraca awagę na chw iejnoi' oskar­
żenia, które nie wiedziało, w jaa i sposób zbro­
dnię ustalić, a  to dlatego — zdaniem obrońcy —
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że takiej zbrodni wcale nie było. Buchalter nie 
jeat od tego, żeby się domyślał, żeby podejrzy- 
wał; obowiązkiem jego było zapisać, co mu li­
kwidatora przedstawiała, a izeczą komisyj re 
wizyjnych Dyło badać i dochodzić, a czyż za to, 
ie  było niedbalstwo, ma odpowiadać Wędry- 
chowski.

Ustawa handlowa wyraźnie powiada, że za 
bilans odpowiedzialny jest kupiec. Statut Kasy 
wyraźnie zaznacza, że bilans układa dyrekcja. 
Wubec tego, opinia pp. rzeczoznawców nie jest 
żadnym autorytetem.

Zresztą całe oskarżenie w tym kierunku uwa­
ża p. obrońca za rzecz co najmniej naciąganą.

Jeśli weksel jest dobry lub zły to pozostan ę ta­
kim bez względu na to, w jakiem miejscn bi­
lansu go uwidocznione. Czy pożyczki były za- 
intabulowane, czy też nie, to nie powinno ob­
chodzić buchaltera.

A dlaczego p. radca Kleeberg nie udał się do 
prokuratora ze skargą, skoro sprzeciwił się wy 
łączeniu z portfelu wektli stowarzyszeń zarób 
kowycb ?

Obrońca jest przekonany także, że gdyby był 
trzy lata temu przyszedł do prokuratora i po­
wiedział mu, że Z,m. fałszuje w taki a taki 
sposób bilanse, to niezawodnie p. prokurator 
odesłałby go z niczem. '  wesołość.)

P r o k u r a t o r :  Oho!
Wreszcie p obrońca apeluje do pp. przysię­

głych, aby się nie ulękli ilości pytań co do 
Eug. Wędrychowskiego i nie wchodzili w żadne 
kompromisy Zu Bumienicm.

Pokutę odbył już Wędrychowski straszną — 
słowa ODrońcy — a teraz oczekuje od Was, Pa­
nowie, zadcśćuczy niania za przecierpiane tu 
chwile, oczekuje rehabilitacji nazwiska dla sie­
bie i rodziny.

Anioł śmierci przeleciał już przez tę salę — 
nie stawinjeie panowie sprawiedliwości ludzkiej 
ponad Boską sprawiedliwość. (Huczne oklaski.)

P. przewodniczący wzywa audytoryum do po­
rządku.

P. prokurator państwowy zrzeka nie głosu.
Po kilkominutowej przerwie przystępuje p. 

przewodniczący radca O l e ń s k i  do streszczenia 
całej rozprawy, zarzutów i dowodów, czyli do 
t. z w. resume Przedt wszystkiem p. przewodni­
czący z obow.ązku su ego kreśli wytyczne pun­
kty obow.ązku, jak i mają pp. przysięgli do speł 
nienia przez wydanie werdyktu swego. K ata­
strofa, jaka nawiedziła gal. Kasę oszczędne ści 
ma swe źródło w samowoli, jaka panowała w 
jej zarządzie. Przewodniczący przypomina statu­
towe przepisy, normujące wysokość weksli, spo 
sób pokrycia rachunków bieżących itd. Z usta­
wą karną w reku tlómaczy p. przewodniczący 
istotę zbrodni oszustwa. Nawet w fałszowaniu 
ksiąg handlowych można dopatrzyć się oszustwa, 
jeśli w tej czynności tkwi chytry zamiar, ehęć 
wyrządzenia przez to szkody. Z kolei rozpatru­
je p radca O l e ń s k i  bilanse za lata: 18y4, 
1895, 18y6 i 1897.

Na tem o goaz. 8 wieczorem przerwał p. n i ­
c i O l e ń s k i  rozprawę, wyznaczając jutize]*zą 
na godz. 8 rano.

Brzeżany o mandat do parlamentu, w miejsce 
ś. p. R ittne.a, ubiega się prof. uniw irsytetu 
lwowskiego, radca dworu ( Ć w i k l i ń s k i .  Nadto 
kandydują tamże ks. K o r d u b a , proboszcz 
z Brzeian, i adwokat dr. M a u d e 1.

Pod Stryjem spaliła się doszczętnie, wraz 
z dworem, wieś W i e r c i a n y, należąca do bar. 
Jul. B r u n i c k i e g o .

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą, że stamtąd 
wyjechało dzisiaj 20 żandarmów, zawezwanych 
telegra ficznie.

W sprawie kudzieży  z wozu pocztowego are­
sztowano dalej dwóch gazowników i jednego 
dozorcę domu.

W arszawa, 9 listop»da. Warszawska Izba sądo­
wa , jako sąd apelacyjny, po rozpatrzeniu sprawy 
prof. K o z i ń s k i e g o  i dra So 1 m a n a , którzy 
oskarżeni byli za zaniedbanie obowiązków lekar­
skich i zaszycia penosty w jelitach — uwolnił prof, 
Kosińskiego od odpowiedzialności, a dra S: Imana 
skazał na surową naganę w obecności cądu, oraz 
na pokntę kościelną, stosownie do nzsania jego 
władzy duebownej.

Lwow. 9 1 stopada. Dzisiejsza rozprawa roz 
poczęła i i ;  b godziaie 9 raoo. Na ławie oskar 
żonych: W ęd.ychow ski, K arp .ńsk i, F u b r m a -  
n o w a.

fhwwwodoioząey w dalszym ciąga reasumuje 
wynik, rozprawy i omawia pytan ia, postawiono 
sędziouł przyei głym. Omówić w ten sposób py­
tań dziesięć, odnoszących n ę  do Wędrychow­
skiego i dwa do Szczepanowskiego. Nastę­
pnie o godzinie pierwszej przerwano rozprawę 
do godiiay drugiej.

Po przerwie, o godzinie 2 po południa, prze­
wodniczący wygłasza w dalszym ciągu resume 
a po ukończeniu tegoż pouczenie o la sędziów 
przysięgłych. Następnie — o godzinie 3 minut 
20 — ława przysięgłych udała się na narady.

Tikirclitat l tiMultai
w iadsm sic i „Nowaj Reformy^.

Lwów, 9 listopada. (Telefonem.) Komisya tea­
tralna Rady miejskiej zastanawiała się dzisiaj 
nnd warunkami, stawianemi przez dyr. Tadeusza 
Pawlikowskiego w sprawie zarządu teatru. Dyr. 
P a w l i k o w s k i  oświadczył, że w razie wzię 
cia teatru przez miasto w zarząd własny, po­
dejmie się kierownictwa artystycznego i samo­
dzielnego układania repertoaru. Gdyby zaś mia­
sto weszło z nim w spółkę, Pawlikowski do­
starczy połowy potrzebnego kapitału, lecz mia­
sto da teatr, oświetlenie i asekuracyę bezpła­
tnie, a nadto 20.000 złr. na sprawienie biblio­
teki operowej.

Wreszcie Pawlikowski w iiąłby ;e*tr w dzier­
żaw ę, choć to mu najmuirj do pizokonauin 
przem awia, lecz i na wypadek dzierżawy m a  
sto z’oiy 20 tysięcy złr. na bibliotekę operową.

W arunki te , wśród członków kom isji, wy­
wołały wielkie zdziwienie, jako zbyt trudne. 
Komisya postanowiła zaprosić dyrektora Hellera 
do wydania opinii w tym względzie, a nadto 
uprosić 1 stownie o opinie Kożmiaua w Krako 
wie i Łidnow kiego w Warszawie.

Lwów, 9 listopada. (Telefonem.) Przed tutej­
szym sądem karnym rozpucznie się jutro serya 
procesów prasowych przeciw Ernestowi B r e i -  
t e r o w i ,  redaktorowi Mon Hora Prośba Breitera 
o delegowanie innego sądu została odrzuconą. 
Oskarżonego bronić będzie adwokat wiedeński, 
dr. Józef Z i p s e r .

Wczoraj umarł tutaj ks. Józek O d e 1 g i e- 
w i c z ,  kanonik metropolitalny i proboszcz pa­
rafii św. Mikołaja, bardzo zasłużony na polu 
dobroczynności publicznei.

Lwów, 9 listopada. (Telefonem). W Wydziale 
krajowym obradowała dzisiaj komisya dla spraw 
rolniczych, pod przewodnictwem marszałka B i-  
d e n i e g o — i radcy ministerstwa rolnictwa 
S t r u e z k i e w i c z a .  R a d c a S t r u s z k i e w i c z ,  
w zastępstwie posła C z e c z a, referował w spra­
wie założenia szkoły mleczarstwa i serkarstwa.

Dyrektor szkoły lasowej M a ł a c z y ń s k i  
wniósł projekt ustawy o zalesieniu ochronnem; 
prof. dr. S z y s z y ł o w i c z  przemawiał w spra­
wie założenia szkoły gospodarstwa wiejskiego.

Lwów, 9 listonada. (Telefonem.) Dziennik Pol­
ski donosi, że w okręgu miejskim Tarnopol-

Wledeó, 9 listopada. Wiener Zeitung donosi 
Cesarz nadał prezydentowi wyższego sądu kra 
jowego w Krakowie, Maciejowi C z y s z c z ą  
n o w i ,  godność tajnego radey z uwolnieniem od 
taksy. Dalej cesarz zamianował radcę legacyj 
nego, Ambro - A d a m o c z a ,  posłem w Japonii 
i S amie. Następnie zamianował cesarz nadzwy­
czajnego profesora matematyki w uniwersytecie 
krakowskim, dra Stanisława K ę p i ń s k i e g o ,  
zwyczajnym profesorom tegoż przedmiotu na po 
litbchiiice lwowskiej; piywatnego docenta, dra 
Włodzimierza S i e r a d z k i e g o ,  nadzwyczaj 
nym profesorem medycyny sądowej w uniwer 
sytecie lwowskim; wreszcie docenta prywatnego, 
dra Juliana N o w a k a ,  nadzwyczajnym profe 
sorem weterynaryi i policyi weterynarskiej w uni 
w< rsytecie krakowskim.

Wiedeń, 9 listopada. (Telefomm.) Wiblkie wra 
żerne wywołało tu aresztowanie oficera, który 
popełniał systematyczne kradzieże n jubilerów. 
Jest to Maksymilian Macbalitzky, oficer tyrol­
skich konnych strzelców obrony krajowej, ma 
jący rodziców w Wiedniu. Od dłuższego czasu ju­
bilerzy tutejsi donosili policyi o kradzieżach, 
popełnianych w ich sklepach, a wszyscy poda 
wali zgodnie ten szczegół, że przychodził do 
nich oficer tyrolskich strzelców, oglądał wyroby 
jubilerskie, poczcm się oddalał, mówiąc, że nie 
znalazł nic stosownego. Zawsze po jego odej 
ściu brakowały pierścienie, czasami zaś znajdo­
wały się w miejsce skradzionych okazy z fał 
szywego złota.

Wczoraj nw ęziła polieya Mahalitzkyego, kto 
ry w śledztwie stanowczo zapierał się zarzuco 
nego mu czynu. Telefonicznie wezwani poszko­
dowani jubilerzy poznali w uwięzionym sprawcę 
licznych kradzieży, przy rewizyi zaś znaleziono 
przy Mahalitzkym większą kwotę pieniężną, 
kilkanaście pieiścieni i flakon perfum, również 
skradziony. Dzisiaj zgłosili się znowu w biurze 
policyi dalsi poszkodowani.

Wiedeń, 9 listopada. (Telefonem). Poseł Stef* 
nowicz wytoczył skargę o obrazę czci Gollobo 
wi ze Lwowa, w którego drukarni wyszedł dru 
k :er™ paszkwil przeciwko osobie tego poała.

Wiedeń, 9 listopada. (Telefonem.j Dziś w nocy 
zastrzelił się w Praterze rewident rachunkowy 
przy najwyżej Izbie obrachunkowej Ludwik br. 
P e r e i r a .  Przyczyną samobójstwa miała być 
obawa przed obłąkaniem.

Wiedeń, 9 listopada. (Telefonem.) Były piczy 
dent ministrów hr. T h u n dał wczoraj ucztę na 
cześć swoich kolegów K a i c l a ,  J ę d r z e j  o 
w i c z a  i D i p a u l e g o .

Czeski 8rńd, 9 listopada. Na zebraniu kon- 
trolnem oświadczył kapitan Halaezka, że ci. 
którzy zgłoszą się słowem zde, karani będą w 
drodze dyscyplinarnej i odwiezieni do sądu 
w jskowego w Józefowie. Zaprotestowali prze­
ciw temu naczelnicy gmin. Rezerwista S t r a o d, 
wywołany, powiedział zde. Kapitan pdec ił go 
uwięzić. W tej (kwili zebrały się tłumy ludno­
ści, które domagały się wypuszczenia uwięzio 
nego. Sprowadzono dragonów, którzy poczęli 
zachrwywać się brutalnie. Redaktora Miszkow- 
sky’ego, który chciał uścisnąć rękę uwięzionego 
Stranda, raniono ciężko w głowę. Również ra­
niono jednę nanienkę, której Strand podawał 
bukiet.

Tłumy odprowadziły Stranda, konwojowanego 
przez dragonów, na dworzec kolejowy, skąd 
przewieźć go miano do Józefowa. Tu obrzucono 
go kwiatami. Wielu wsiadło do wagonów i po 
jechało z mm Pozostali udali się przed ratusz 
i urządzili demonstracyę. Burmistrz telegrafował 
do klubu czeskiego z zażaleniem na prześlado­
wanie rezerwistów czeskich.

Vł Józefowie wysiadł Strand z wagonu i 
przeszedł wśród szpaleru pań, które obrzuciły 
go kwiatami. Objęły go i nie chciały wydać 
żandarmom. Wznoszono na cześć jego okrzyki: 
Sław a! Żandarmi z trudnością tylko mogli go 
odprowadzić.

Gorycya, 9 1 stopada. Coritia donosi, że wy­
borcy poiownie stłiv 'ają kandydaturę hr. Co- 
r o n i n i ’e g o  na posła do Sejmu i do Rady pań­
stwa. (Curonini zrzekł się tych obu mandatów. 
Przyp. red.)

Lubiana, 9 listopada. Za zgłoszenie się na 
zebraniu kontrolaem słowem tuką) ,  skazano 
jeinego rezerwistę na pięć dci aresztu.

Budapeszt, 9 listopada. Kolomana Szella przy­
jął dziś cesarz na posłuchaniu. S z e l l  wraz 
z ministrem skarbu L u k a c s e m  i członkami 
deputacyi kwotowej wyjeżdża dziś do Wiednia

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 9 listopada. (Tęlefonem.) Dziś odbyć 
się ma w i e c z o r n e  posiedzenie Izby poselsziej 
dla załatwienia spraw, odnoszących się do za 
pobieżenia nędzy. Również zbierze się deputacyi 
kwotowa celem wybrania subkomitetu.

Wiedeń, 9 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu I z b y  p o s e l s k i e j  zawiadomił prezydent, 
że p iseł C o r o n i n i  złożył mandat, i wezwał 
do ukonstytuowania się 9 oddziałów Izby. Na 
stępnie ogłosił prezydent nazwiska członków ko 
misyi, wybranej dla wniosku Kaisera o rewizyę 
§ 14. Z Polaków do komisyi tej wybrani zo 
stali: J a w o r s k i ,  B i l i ń s k i ,  Dawid A b r a  
h a m o w i c z ,  K o z ł o w s k i ,  J ę d r z e j o w i c z ,

D z i e d u s z y c k i ,  M i l e w s k i  i D u l ę b a .  
Z Rucinów wszedł poseł K a r a t n i c k i .

Z kolei przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
odpowiedzią ministra spraw wewnętrznych na 
interpelacyę w sprawie demonstracyj na Mora­
wach.

B e r n e r (socyalista) podnosi, że nareszcie po- 
trzebaby gwałtem po. żyć kres tej strzelaninie 
do ludu i starać się bardziej eenić życie ludz­
kie. Rozlew krwi spowodowali żandarmi, którzy 
bez potrzeby lekkomyślnie strzelali Mówca roz­
wodzi się nad kwestyą narodowościową na Mo­
rawach i mówi o żydach, którzy taui idą na 
rękę Niemcom przeciw Słowianom, wśród któ­
rych i z których żyją. Omawia stosunki w Pol­
skiej Ostrawie, w Morawskiej Ostrawie i Wit- 
kowicach i ostro atakuje zarządy kopalń Gut 
mana i Rotschilda.

Między soeyalistami a antisemitami wybucha 
kłótnia. R e s e l  woła do P r o c h a s k i :  Oemei- 
ner K erl!  Prochaska chce się rzucić na Resla 
byłby się rozległ odgłos policzka, gdyby obu 
posłów nie wstrzymano. Do kłótni wmięszał się 
także ks, S t o ; a ł o w s k i ,  do którego ks. P a- 
s t o r  krzyknął: Gdybyś nie był księdzem, usly 
szałbyś porządne słowo odemnie. Dr. P i ę t a k  
powstrzymuje ks. Pastora.

T tl r k mówi prawie od rzeczy. Pod koniec 
dziwacznych swych wywodów uskarża się, że 
jego stronnictwo, jakby parszywa owca, pozo­
stało izolowane, a inni Niemcy, Bkoro się raz 
tylko obmyli, w Burgu przyjęci zostali. Niemcy 
nie chcą zgody z Czechami i gwałtem zdobędą 
sobie to, co się im należy Mówca zarzuca Cze­
chom tchórzostwo, ponieważ z powodu zniesie 
nia rozporządzeń językowych nie prowadzą ob- 
strukcyi.

Posiedzenie zamknięto ; następne odbędzie się 
dziś wieczór, a dalsze jn tro  rano.

Wiedeń, 9 listopada. (Telef.) Parlamentarne 
komisy e i Ubu czeskiego i klubu szlachty feu­
dalnej odbyły wspólne posiedzenia. Skonstato­
wano, że iitnieje zupeira zgodność, co d o ak cy i 

powodu zniesienia rozporządzeń językowych 
taktyki wobec gabiubtu C l a r y ’e g o .
Wiedeń, 9 listopada. (Telef.) Komitet wyko­

nawczy klubów prawicy odbył posiedzenie, na 
którem uchwilonu głosować za ustawą o znic 
siec tu stempla dziennikarskiego. Katolicka par- 
tya ludowa odbędzie w tej sprawie posiedzenie.

Cstr w Poczdamie.
Wildpark, 9 listopada. C a r  i c a r o w a  przy­

byli tu wczoraj o godzinie 11 przed południem 
osobnym pociągiem dworskim. Na dworcu, uro 
czyście udekorowanym, czekali na nich e e s a r z 
i c e s a r z o w a  nismieccy, niemiecki ambasador 
w Petersburgu kBiążę R a d  o l i  u ,  jakoteź rosyj 
sk. ambasador w Berlinie hr. O s t e n - S a k e n  
z żoną i peisoualem ambasady. Na peronie u 
stawna się kompania pułku imienia cara Ale­
ksandra z muzyką i ze sztandarem.

Kiedy pociąg carski zatrzymał się, cesarz Wil 
hełm i cesarzowa W iktorya Augusta udah się 
do wagonu salonowego, z którego wysiadła naj­
pierw carowa, a potem car M i k o ł a j .

Powitan.e było bardzo serdeczne. Cesarz Wil 
helm i car uścisnęli się i ucztowali; obie cesa­
rzowe również się ucałowały kilkakrotnie. N a­
stępnie cesarz Wilhelm powitał umową, całując 
ją w ręk ę , i tak samo oar powita* cesarzową 
niemiecką.

Potem cesarz Wilhelm przywitał się serdecz­
nie z rosyjskim ministrem spraw zagranicznych 
ńr. M u r a w i e  w o m i rozmawiał z nim, a pod 
czas tego ear rozmawiał z hs. łUdulinem.

Pu wzajemnciu przedstawieniu świt monar­
chowie przeszli przed frontom kompanii honoro­
wej, a kapela zaintonowała hymn rosyjski.

Z dworca cesarstwo wraz r gośćmi udali się 
do N u w eg o  Pałaeu; po drodze witano ich enta- 
zyastycznemi okrzykami.

Berlin, 9 go listopada. Powitanie monarchów 
w W .lilparku było bardzo serdeczne. Cesarz 
W i l h e l m  sam wysunął schodki u stopni wa­
gonu, po których caistwo wysiadali. Witając 
się z carową, cesarz, zwyczajem panujących, po­
całował ją  w twarz, potem salutował carowi, a 
car zbliżył się do niego i dwukrotnie się z mm 
pocałował.

Do Nowego Pałacu w pierwszym powozie 
jechała carowa z cesarzową niemiecką, w dru 
gim cesarz Wilhem z carem Mikołajem. Droga 
Dyła pośród szpaleru wojska.

Obaj cesarze prawie cały dzień spędzili ra­
zem. Najałużej Dyli we wspaniałym parku w 
S a n s s o u ć i  i w zamku Sanssouci, który prze­
chowuje wspomnienia Fryderyka Wrelkiego i 
Voltaire’a. (Jar nie znał jeszcze tego zamku, 
oglądał więc wszystkie apartameuta i dzieła 
sątuai, oprowadzany przez cesarza Wilhelma.

W końcu obzj cesarze zwiedzili także kolonię 
rosyjską pud Poczdamem, zwaną N i k o l s k o j .

Berlin, 9 liBtopada. O godzinie pierwszej po 
południa duuo w Nowym Pałacu na cześć car­
stwa rosyjskich śniadał io , zastawione na dwóch 
stołach: familijnym dla monarchów i marszał­
kowskim.

Wieczorem miał się odbyć w Nowym Pałacu 
obiad, w którym uczestniczyć mieli: c a r  i c a ­
r o w a  rosyjscy zr św itą, c e s a r s t w o  n i e ­
m i e c c y  ze św itą, wyżsi dygnitarze dworscy, 
członkowie a m b a s a d y  r o s y j s k i e j  w Ber­
lin ie , kanclerz książę H o h e n l o h e ,  miaister 
M i q u e l ,  hrabia B t l l o w ,  G o s s l e r  i t. d.

Beriln, 9 listopada. Cesarz W i l h e l m  nadał hr. 
B ń i o w o w i wielki krzyż orderu Czerwonego 
J / ł  a i sam osobiście wręczył mu insygnia tego 
orderu przed obiadem , danym na cześć cara i 
carowej.

Wildpark, 9 listopada. Car i carowa odjechali 
wczoraj po godzinie 9 wieczór pożegnawszy się 
serdecznie z cesarzową Augustą Wihtoryą. Ce­
sarz Wilhelm odprowadził gości do Charlotten 
burga.

Berlin, 9 listopada. Wedle doniesienia Natio­
nal Z tg , cesarzowi W i l h e l m o w i  w jego po­
dróży do Anglii towarzyszyć będą żona i dzieci.

Odstąpienie wysp Samoaóskich Niemcom.
Berlin, 9 listopada. Biuro Wolffa donisi: 
M i ę d z y  R z e s z ą  n i e m i e c k ą  a W i e l k ą  

B r y t a n i ą  s t a n ą ł  u k ł a d ,  z z a s t r z e ż e  
a i e m  z g o d z e n i a  s i ę  n a ń  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  w y s p y  
S a m o a ń s k i e  p r z e c h o d z ą  n a  w ł a s n o ś ć  
N i e m i e c .

Z trybunatu stanu.
Paryż, 9 listopada. Dzisiaj zbierze się senat, 

jako trybunał itanu, celem sądzenia sprawy o 
sprzysiężenie przeciw republice. — Posiedzenie 
rozpocznie się odczytaniem listy senatorów, po­
częta prezydent F  a 11 i ć r e s postawi wniosea, 
aby i nieobecni członkowie dopuszczeni byli 
nadal do rozprawy i wydania wyroku, o czem 
senat zadecyduje na tajnem posiedzeniu.

Paryż, 9 listopada. K dku nacyomlistów are­
sztowanych pod zarzutem udziału w sprzysięże- 
niu i potom wypuszczonych na wolność, posta­
nowiło wytoczyć skargę cywilną o odszkodowa­
nie przeciw W a l d e c k o w i  i L ć p i n e’o w i, 
jako sprawcom aresztowania. Skarga opiera się 
na tem, że dokonane w ciągu nocy aresztowi 
nia były nielegalne.

Do niniejszego num iru dołączony jest „List 
Otwarty" dra Józefa Pawłowskiego do W ydzia­
łu  krajowego we Lwowie.

Dr med. Ludwik Berper
s e k u n d a r y u s z  s z p i t a l a  ś w . Ł a z a r z a

mieszka obecnie 2314 3 5
przy ul. Zwierzynieckie] 1. 7.

Ordynuje od 3  — 5  po p o łu d n iu .

Z H U N A  L O K A L U .

W  O J  n a .
Londyn, 9 listopada. D aily Chronicie donosi, 

że wkrótee odbędzie się rada gabinetowa, która 
poweźmie uchwałę co do mobilizacyi jednego, 
lub dwóch korpusów armii.

Londyn, 9 listopada. Daily M ail podaje, iż 
postanowiono z m o b i l i z o w a ć  II. i III. k o r ­
p u s  a r m i i  i j e d n ę  d y w i z y ę  II. k o r p u  
s u  w s i l e  10.000 l u d z i  w y s ł a ć  n a t y c h ­
m i a s t  d o  A f r y k i .  II. korpus liczyć będzie 
40.000 ludzi, a mianowicie 30 batalionów pie­
choty, 10 pułków kawaleryi i 21 buery j, czyli 
126 dział. III. zaś korpus armii będzie liczył 
tylko 25.O00 ludzi. Celem skompletowania tych 
korpusów będzie powołanych pod broń 65.000 
rezerwistów.

Londyn, 9 listopada. Daily Tslegraph donosi, 
że gen. J  o u b e r t cofnął swe wojsko z pod C o- 
I e n s o, pozostawiając tam jedynie słabe oddzia­
ły. eo przypisują stratom, poniesionym przez 
Bo e rów pod Ladysmith.

Londyn, 9 listopada. Wedle doniesienia B iu ­
ra Reutera Holendrzy w kolonii Przylądkowej 
zachowają się dotąd w ogóle neutralnie. Pomi­
mo tego jednak stwierdzono, iż wiein z nich w 
urajn B e c z u a n ó w  przyłączyło się do Boerów 
orańskich.

Londyn, 9 listopada. Z E a s t c o u r t  donoszą 
pod datą 5 bm., iż pociąg opancerzony, który 
był ku Ladysmith tegoż dnia wysłany, dojechał 
do C o l e n s o ,  mosty żelażne tamże były nieu­
szkodzone.

Londyn, 9 listopada Donoszą tu z D u r b i -  
n u , iż poczyniono obszerne zarządzenia, mają­
ce na celu postawJenie miiBta P i e t e r m a r i t z -  
b u r g a  w stan obronny.

Eastcourt 9 listopada. O piątkowej bitwie pod 
L & d y a m i t h  nadeszły jeszcze następujące 
szczegóły:

Dywizya wojsk angielskich przedsięwzięła 
rekonesans z celem przeprowadzenia odsieczy 
oddziału angielskiego, zamkniętego w C o l e n ­
so. Piechota angielska zaatakowała nieprzyja­
ciela, który usadowił się w nader silnej pozy- 
cyi na w rgórzact G r o b l e r s k o o f  i spędził 
go stamtąd na dolinę w kierunku rzeki T u g e 1 i. 
Następnie W w ilerya wykonała ruch flankowy 
• dwa razy szarżowała Boerów z wielkiem po­
wodzeniem.

Połączenie kolejowe między Eastcourt a Colen­
so przywrócono.

Colesberg, 9 listopada. 3000 Boerów z silnym 
oddziałem artyleryi z ciężziemi działami wyru­
szyło z P r e t o r y i  dla zabezpieczenia państwa 
Oranii.

Dttrbin, 9 listopada. Boerzy zdobyli miejsco­
wość I n g w a w u m t ,  leżącą w k rą ja  Zulusów 

zrabowawszy ją , spalili.
Kolonia, 9 Lstoptda. Koinisohe Zeitung  za­

pewnia, że w czasie pobytu cesarza W i l h e l ­
m a  w L o n d y n i e  odbędą się narady, celem 
(/mówienia sprawy wojny południow oafrykań­
skiej i niedopaszezenia, aby z jej powodu mo­
gła wybuchnąć wielka wojna europejska.

Wybory w Ameryce północnej.
Nowy Jork, 9 listopada. Wedle znanych do­

tąd rezultatów wyborów w pojedynczych stanach, 
przeszli kandydaci republikańscy w stanach: 
Ohio, Massachusetts, Jowa, Peunsylrania, K entu­
cky, Południowej Dankocie i Newjersey; demo 
kratyczoi zaś w stanach: M aryland, Mississip- 
pi i Yirgiaia. W Nebrasce wybrano kandyda­
tów fuzyonistycznych.

Frankfurt, 9 listopada. Do Frankfurter Z tg  
donosi z Nowego Jorku: Wynik ostatnie! wyoorów 
w skazuje, że naród niezadowulony jest z poli 
tyki krwi i żelaza, jak ą  uprawia prezydent 
M ac  K i n i e y .  Jego stronnicy doznali silnej 
porażki, t a k , że jego ponowny w ynór na pre­
zydenta U nii, w roku przyszłym, należy uwa­
żać za wątpliwy.

Odpowiedzialny redaLtor i wydawca
Michał Konopiński.
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Teraz jako wody do u s t  i z ę b ó w  
używają p o w s z e c h n i e  tak 
prędko polubionego Kosmiun,

 gdyż dowodnie chroni
ou zęby od praehnicy, 
usta odświeża i dziąsła 
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nadzwyczaj przyje 
muy s m a k  prze n

U Bt 1
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z ę b ó w .
Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na 

długo, dostać można w aptekach, lep- 
ezjch drogueryacn i perfumeryaeh. — 
Główna reprezenta»ya: E. Skriwan, — 
Wiedeń, IX., Miillnergasse, 3. 2001
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Skład fortepianów
W. BAKABASZ i Sp.

K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 9 . 71

Zakład bandażowo-ortopedyczny
oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dia Pań i dzieci do lat sześciu)

Zofii Węgrzynowicz
w Krakowie, ulica Floryańska L. 5 , 1. piętro

(dawniej ulica Mikołajska L. 1).
W rozszerzonym obecnie lokale utrzymuję ua 

składzie: wszelh ego rodzaju g o r s e t y  o r t o ­
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  poloty  dla k o b i e t  i 
c h ł o p c ó w  do lat sześciu, p a sy  b rzu szn e , 
p a sy  rupturow e i t. d., oraz wszelkie arty­
kuły gu m ow e również w wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście­
radła gnmowe, węże, artykuły  ginekologiczne, 
ńegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic.

Pracując dłuższy czas w tego rodzaju zakła­
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy­
maganiom i zasłużę sobie ua dalsze zaufanie 
swych P. T Odbiorców.

N a  żądanie Wnych. Pań biorą miarą 
w  ich domach. 2074 10

Zolla W ęgrzynowicz.

„Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W . Nismojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nzbyeiz. 1645

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

W l e i e * , 9 listopada 1891.
Zh.

Beata autiyat u  papieiowa . , .
„ srebrna .

4 *  renta aunryaeki złota . . .
4 *  .  „ koronowa . .
4 *  „ węgierski rio» . . .
4% n „ koronowa
kkeye Banko aunro-wegijnkiego 
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Węgienkii Losy Premiowe . . .
L-oy tnroekie ....................................
a i  , / i  A nnlehanko..........................

.  UnTonbaoJn.....................

.  B a n k rere in ..........................

.  Laenderbanko.....................
,  Kole) Lwewiko-dzerniewieekiej
.  .  Południowa; . . . .
.  , S k e t h a l ......................
.  .  LoiUltohz . . . . .
.  .  Staotahahn . . . .
.  „ l lp in o ...........................
.  Twroekio Takaczne . . . .  

B ab ie ..........................

99 
9* 

1 5 
99

et.

80 
0 

9 • 
96

B o r l l o ,  9 listopada 1S M
Banknoty auitryaoKii 
Kroui Wiedeń . .
Banknoty rooyjaKi. 

Wamawa .Krótka 
41/t % Listy pelakif . 
B, • włoor . . .
akcjo kruńywws autryaokli 
BaUe U ltim o ...................

W M t ś ,
Spirytus gotowy . .
Oena nafty . • •
Pnenio* na wiosnę . 
<yn ni wiosnę . .
Owiei na wiosnę . .
Kukaradia . . . .

Istopadn 1899

9021 -  
369 10 
120 1 J 
69 59 
l i  78 
9 58’/, 

86 
5 70 

163 5" 
56 80

160
304
269 50
2S4 6
282 51

72 —

251 60
310o
L iż
?61 ------

134 —

12 50.

169 45
169 lu
21( 50

98 10
92 7

231 13
21« 25

20 2u
19 50
8 39
6 16
5 4s
b 6 j

p rze*

z dniz 9 listopada 1899 r., godz. 1 w południe

I. Walety. 
Buble papierowe . . . 
Marki niemieckie . . • 
Franki papierowo . • • 
20-te franzówki w iłaois

II, U sty Zastawa*
5% Lifty *ast. prem. Ba-Jca kip 
« ',*  lifty zastawne Banka kip.
** - .  .  .
4t;i % L_sy zastawne Banka kraj
i *  T * .  i -4# Lifty ust. gal. Tew. kredyt.

ziem. meoi 
4% L .z a s ifa L T . k r .aiem.41-lotn.i 
4% L  zast.gal.T . k r.aiem. Ib-letnl*

IIL. Ofcllgaty* I petynk'
*■% Galieyjikie oblifajye proptuec 
4% Potyczka krajowa z r. 1873

Potyczka krajowa i  r. 1893 
4 j. Potyczka niarb Lwowa . 
6% Oklifaeye komin Baax* kraj.
41/ ,* . . . .
4 $  Oklifacyp koleją w* . . . .

IV. Lm ;
Losy miaeta Krakowa . . 

i .  btariw:iwer.

V. Akty*, 
kkoye Banku kredyt w* Lwow i* .

" „ Galio. >ils kzadla i
prwm^ała w Krakowie . . ■ 

Akoye kolei Karol* Ladwika . . 
„ kolei Lwow-OMmiewcf-Jawy.

Złr. wal. ausu.
płac,

197 25 ■•*8 _
58 85 59 20
47 65 48 15

9 >7 3 63

U 9 _ 110 io
#7 76 98 15
93 7a l4 15
99 25 io; 50
96 97 -

94 _ 95 60
93 25 94 51
92 — .8 *■“*

9 76 96 75
— — —»

,4 — .5 —

*2 25 5 25
_ :02

99 _ i 00 —

15 — 9o 21

27 5u T8 50,
56 — 60

362 — 572 —

__ _ __
t ( 9 t.0 211
382 — 284 —

llfl&ZTO i Ii flftpzji jruztiei di zasypywania 
« h i  I I E H O W L Ą T  i  D Z I E C I

Prawdsiwy tylko w titki/wych pudełkach z marką „O patrzność*. 
W każdej aptece do nabycia pod naawą P udor gpłłoyo*** —

■ t



4 Nr 257. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 10 Listopada 1899.

S £ »  Od lo d U M -

C e le s tin s : w chorobach 
n e re k , cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu­
krzycy.

G ra n d ę  - G r i l le : w kol­
kach wairobnych i kamy­
kach żółciowych, w zasio 
jach w zakresie organów 
jamy brzusznej.

S p o rzą d z a  p o d  k o n tr o lą  K o m is y i  p r z e  
m y ś lo w e j T o w a r zy s tw a  le k a r s k ie g o

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 2129 22 o
pod firmą

K .  B z ą c a  i  C h m u r m k i ,  K r a k ó w .
Do nabycia w aptekach i drogueryach. " 0 g

L. 2776. Ogłoszenie.
Dnia 30 listopada b. r. o godz. 4-ej po południu odbędzie się 

w Magistracie tutejszym ustna publiczna licytacya celem sprzedaży 
grubego drzewa sosnowego i dębowego, znajdującego się na.prze­
strzeni 5U-cio morgowej w lasach bełzkieh, 10 kilometrów od stacyi 
„Bełz koło Sokala1* oddalonych.

Lena wywołania 110.000 złr. — Wadyum 12.000 złr. w. a. 
Bliższe szczegóły i warunki licytacyjne przejrzeć można w urzę­

dzie tutejszym lub na miejscu u zarządu leśnego „Zielona* zwanem.
0  tern ch ęć  licy tow ać m ających  zaw iadam iam  n in iejszem  i do 

w zięcia  udziału  zapraszam . 2366 2 2
Bełz, dnia 2 listopada 1899 r. Tomasz Kowalski, burmistrz.

Ciągnienie dnia 16 listopada b. r.!
Główna wygrana 1 5 . 0 0 0  złotych austr.

Polecamy:

I  austr. Mf\  ziemskie promesy p o  złr. 1 - 7 5
o ile starczy zapas. 2310 2 3

Przesłanie i lista ciągnienia opłatnie i zadarmo. — Najlepiej zamawiać przekazem.

Kantor wymiany Friedlander & Spitzer
w  W i e d n i u ,  X., W o l l z e i l e  3 5 .

B ardzo  w ielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzym uje przez używ anie

P igułek przeczyszczających

D - CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

miczny, łatwy uo użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chr j  

I nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, ' 
, grjuczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
u r a  ,vieniui powolnem funkeyonowaniu i ałędka-f

F IG  U Ł K I  C A D V I N  tą  ao nabycia we 
wszystkich większych aptekach, świata,

w P Ą B Y Ż i? : 3
Faubourg Sa in t Denis, 147

21 46 0

Tylko w t e d y  p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zam knię­
ta  jest opaską jak  obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! DOTYCHCZAS NIEżHÓWHAHY!
w .  M a a g e r ’a  prawdziwy oczyszczony

(w opakowaniu prawnie chronionem)

Wilhelma Maager^a w Wiednia.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz ehce spowodować w z m o ­
c n i e n i e  ( a i e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e )  p i e r s i  1 p ł u c ,  
p r z y b y t e k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r t .  w i e n ł e  s o k ó w ,  oraz w  
o g o l ę  c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F l a s z k a  p o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W i e d n i u  1 1 1 /3 , H e n m & r k t  
3 , tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węgiersklej.

W  K r a k o w i e  mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon- 
| stanty Wiszniewski, aptek., Karol Jahr, aptek., Szarek) I Syn, kupiec; 
| w  R z e s z o w i e : pp. A. Karpiński, aptek., J. Schaiter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
W .  M a a g e r ,  w i e n ,  l i l  i i ,  H e u m a r k t  I r .  3 .

| W  Naśladowania będą sądownie ścigane. " 0 R  2141 3 18

lazowa owsiana mąka i kaszka, Kaszka żytnia.

o Skład najlepszej i najpiękniejszej mąki
w  K R A K O W I E .

Handel mój istniejący od lat 25, zaopatrzony zawsze w naj­
lepsze, świeże i niestęchłe artykuły spożywcze z pierwszo­

rzędnych fabryk tutejszych i zagranicznych

przy placu 

Szczepańskim 1. 9.
p o d  „ ł  w e m “ .

przy placu 

Szczepańskim 1. 9. 
p o d  „ L  w  «  u " .

Szanowni Odbiorcy mogą być przekonani o dobroci artykułów
w moim składzie.

Zamówienia na prowincy; uskuteczniam odwrotną pocztą.

Z głębokim szacunkiem Józef Szczurowski.

CA
O
enN
CD
*3

60
a»*»
p r

Arrow-Root pnrifie de la Jamaigne, Mak mełty. <śl©
2130 5 5

I
Q u a k e r  O a t s

Desfać można wszędzie w 1-funt. i 7 ,-funL  paczkach (z przepisami kucharskiemi).
  -----------------------

Daje dzieciom siłę i jędrnośó, jak żaden inny środek pożywienia. Nie 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytom żołądka.

O l a  k u c h n i  w o g ó ln o ś c i

„Quiiker Oats* (amerykański łuszczony owies) przedstawia 
następujące korzyści: Dotuje się szybko (w 15—BO minut);
zamienia się dobrze w kleik, gotuje się na samej wodzie, 
wobec czego odpada też wszelka zasmażka przy tak zwanych 
naśladowanych zupach i sosach. Wszystkie potrawy z „Quaker 
Oats“ smakują znakomicie; „Qu;iker Oats“ jest bardzo wyda­
tny, a temsamem i tani. 2337 1 22

Fabrykg korków kałaloóskich
do beczek i butelek, oraz k o l a  
k o r k o w e  do midenia prosa 

poleca 1587 4 18
L. J. Malewski 

Lwów, ul. Ormiańska L. 12.

Inteligentna wolna osoba
przyjmie zarząd u starszego wdowca w Krakowie. 
„ N l e a s n a J o m a “  poste restante P r a s e m y  si.

2359 2 3

O
o
9

yd BLA.A/y,
11 ^  > ij. . oseb mm. msxmm

.■w-TOtl Aprobowane przez i t m  
n ka li mią medyczn»

L« Paryżu, adoptowane!
) przez ?o ,'m ularz offl-* 

clalny francuzkl sank- 
| 1IU  clonowane przez radę tlM  < 

Me lyczną w Petersburgu.
' Po-iadające równocześnie w łasności Jodu
i 1 żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  wprtącinie, w e I 
|  w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o-

m l

: nie kanałów, humory, etc.)
_  ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie

słabości, prze­
łaje zarodek skrofuliczny (puchliny1, zatka-

_  bezskutecznemu w Chlorozie |H*daczce), 0  
0  wLeucorrhóe (białychupłewath),w Arna- 0  
A  nurrhóe (zatrzymanie zupeir.e czjśeię- 0  
Z  we regielsrnośc:! w Suchotach w Syfilis A  
" o r g a n ic z n e j  etc. Oitatacznie pedtu,
0  lekarzom śre dek terapeutyczny, naćliwj- 0  
0  czaj silny, do podżywiani* organizmu l do 0
•  wzmacniania konstytucji li mitycznych, a  

słabych lub osłabionych, J
3  N.B. — jod aieezystegylai zepzutego 0  
0  żelaza, jest lekarstwem niepewne®, ttz- 0  
0  drzaźmajęcem. Jako dowod czystości . 0  
5  autentyczności prawdziwych P ig u ł e k ^  
w  Blancarda żądać należy, Inszą pieczęć na •  
0  srebrze 1 podpis nasz ni- y  
0  niniejszy położony u »po 0  
0  du zielonej etykiet- ^
A  ^
•  Aptekarz w Paryżu, Rus boncparTb, 40 _
0  o WTSTRZBOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. . V

18 46 _ę_

„ C o n c o r d i a * *

zakład pogrzebowy
J . K. PĘKALSKI

w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 30, 
telefon 355, 

p o s ie  d a  w s z y s tk ie  p r z y b o r y  
p o g r z e b o w e .  2156 5 6

Faktorów natrętników zakład nie utrzymuje.

Zdolny czeladnik
kowalski do roboty „z ognia* i jeden 
„fajlbankier* za dobrem  wynagrodze­
niem  p o t r z e b n y  do fabryki powozów 
L i e k e n d o r f a  w e  L w o w i e ,  u l i c a  
K u l i ń s k i e g o  A r .  4 .  2360 2 2

Fabryka parowa dachówek „Karol"
w  P o l a n c e  p .  K r o s n o

poleca do natychmiastowej odstawy:

najlepsze rurki drenowe,
dachówkę ciągn. I. I II. kl.,
cegtę maszynową.

Młody człowiek,
nazyum uczęszczał, p o s z u k u j e  l e k c y i  j ę ­
z y k a  n i e m i e c k i e g o .  — Zgłoszeń-a pod 
A . S . przyjmuje Administracya „N. Reformy". 

2331 2 2

H E R B A T Y
o znakomitym smaku i aromatycznej 
w oni: herbatę Gongo złr. 1 6 0 ,  Sou- 
chong 2 z łr., Souehong zbiór majowy 
3 z ł r . , Kaysow 4 złr. — za pół klgr. 
poleca H a . u l e I  h e r b a t y  i  k a w y  
E d m u n d a  R i e d l a  w e  L w o w i e .  

2315 2 15

NB. Budynki mniejszej wagi najpraktyczniej 
pokrywać dachówką II. ki,., której posiaaa.ny 
znaczne zapasy. 2o93 10 10

S ł & b o ś ć
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadnźyó niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 powszechniona książka: 11 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cen? wydania polskiego 1 złr.

Tysiące zuatazło w niej objaśnienia 
swych cierpieli, a z» ożyciem kuracyi w 
tei książce zaleconej odzyskało zupełną 
s w ą s i ł j  męską. Za nadesłaniem należy- 
tośi i , otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez T e r l a g s - H t e g a z m  R .  F .  
B k  r e j  w  L l p s l  n ,  Neumarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma nu Składzie księ­
garnia J .  U .  H i m m e l b l a a a .

n r t k i  J L o o d e n , poń­
czochy , czapki, Kapelu­

sze i rękawiczki do polowania; 
K a R i l z e l k l  w łó c z k o w e  i je­

lonkowe z fianelą, bieliznę weł­
nianą, skarpetki, pończochy; 

P l e d y  ł  k o e e  podróżne ; 
S z l a f r o k i  męskie „Himalaya* ; 
P a n t o f e l k i  i buciki filcowe; 
S ś i e l i z n ę  m ę s k ą ,  kołnierze, 

mankiety, najświeższe Krawaty,
p oleca ją  w w ielk im  w yborze  

p o  n isk ich  c e n a c h  2255 5 10

Br. Hilewicy
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

A u t o m ,  d a p k l .
Na szczury złr. 2 — , na n y st y złr. 120 . Łapią 
bez doglądania do 40 sztuk przez jedne noc, nie 
budzą podejrzenia i same się ustawiają. Łapki 
i . E c i l p u e "  na Szwaby, łapie przez noc ty ­
siącei szwabów i karakonów, złr. 120. Wszędzif 

jak najlepsze wyniki Wysyłka za zaliczką.
M. Felth w Wiedniu, n .,  Taloretraeee N r 11/b 

1437 12 12

Bracia Tercyarze i Franciszka
posługujący ubogim,

polecają
 ___ £  | _ ____ |  |  a a 4 |

w Krakowie, ul. Krakowska L. 47.
Mają powszechnie uzjw ane s t o ł L i  

wyplatane do nabycia lub wypożycze- 
— Stołki wyplatane z siedzeniem 

foinirowanem, fotele, kanapy, taburety 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. —  Przyjm ują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. —  Na żą­
danie zgłaszają się sami po przedmioty 
i sami odstawiają naprawione, lob za­
kupione. 6 12  38 o

C . k .  a u s t r i a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .
y c i e ^ g  z  r o z B l a d u j a z d y
w a ż n e g o  o d  d a l a  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 0  r .  ( w e d ł u g  c z a r a  ś r o d k o w o  -  e u r o p e j s k i e g o ) .

Odjnid n Krakowa (wzglądnla z Podgdrza):
&.S5 rw o  poe. osob. 1032 z Podgóna Staszów& 
6.41 n n > n n P '̂

1 d e  O A w i ę e i m a ,  ma tam połączenie do 
Wiednia i Wrocławia.

6.31 rano poc. poep. N r. 3 z Ł i i o w i  
6.38 „ ,  „ Nr. 3 z Podgórza PI.

°.13 rano pociąg owb. Nr. 15 z Krakowa 
8.21 „ „ . . .  * Podgórza El.

9.05 rano poe. mieez. Nr. 1633 z Krakowa (p. Z w.) 
9.1 S „ „ „ n .  * Zwierzyńca
9.22 przed poł. poo. osob. Nr. 1012 z .'odgurza Pł. 
9.29 ,  „ .  n .  n z Podg. prz.

11.00 przed poł poc. osob. N r. 13 z Krakowa 
11.18 „ ,  „ „ ,  „ z Podgórza P ł

d e  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenie w Podg. 
Pł. d ł  Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czor*Kowa, N. Sącza, a od 1 
lipca dc 15 rrześnia aż do O rłow a), w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
aławiu do Rawy Ru fiej i Sokala, w Prze­
myśla do Chyrowa , we Lwowie do htryja, 
Ł.wocznego i Suczawy, w Kr„snen do Brodów, 
w Podwołoczyekach do Kijowa i Odesy, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa.

d u  T a r n e p e l a ,  ma połączenia w Podgórzu 
Płaezow.e od Enuhy, w Bierzanowie de Wie­
liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadorzezja, 
w Przemyśla do Chjrowa, Stryja, Staoielfc- 
wowa i Hnsiatyna, weTjwowio do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławooznego i Ozemiowleo.

d e  H n s i a t y n a  przez o uchą, N. S ^ z , N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Snohy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koezyo, w Stróżach 
do Tamowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja ­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Uezó 
Ldborcz.

d e  F w d w o ł e c z y s h ,  ma połączenia w Tar­
nowie ao Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła  i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
Ye Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
ozyniee, w Borkach wielkich do Grzymałowa

1.WS po poi. poc. mieez. 1607zKrakowa (p.żw .)J d o  0 6 w  « e l . « a ,  . ma tam połączenie 
Ton ” ” " ” i [ L .  P ł ( pociągu błyskawicznego i osobowego do ¥1.
1.35 -  .
1.18 po poł. 
1 8 4  ,  ,

1034 z Podgórza P ł. j  ^  j
do 

Wie-

poc.

poeiągu_błyskawieznego i osobowego
przyet '

miesi. 4C1 z Kiakowa \  d o  W ie l i c z k i  ,  ma połączenie w Pogórzu 
o „ z  Podgórza P ł. )  Płaszowie do Oświęcima.

d e  L w o w a ,  ma połączenie w Tamowi,, do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do J isła, w Jarosławiu do So­
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
do PcdwołociTsk i Suczawy.

6.15 wieczór poc. osob. N r. 19 a Krakowa \  d ® X a l n ° w a a połączenie w Podgórzu 
6.25 „ n „ „ z Podgórza P ł. f  ^  8u; by i Oświęcima, w Tarnowie

2.49 po połud. poo. po8p. Nr. S z Krakowa

Nowego Sącza.

8 1 0
81 ó

7 55 wleci poc. mieoz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)l d e  O h j r e w a  pnez  Suchą, N. Sącz, N. Za- 
f t in  - *. n z Zwierzyńca J górz;  s połiu^Anii w staw i c cświanim,

z Podgórza P ł. I Kalwaryi do
8 21 a i> » » n przyot.J w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.
8.00 wieczór poe. mieoz. 463 z krik^w a \  d e  W l d l c i t ) ,  ma w Podgórzu Pł. połącze- 
8.11 n » " " 1 Podgórza Pł. /  nie dc Suchy, N. Sącza i Oświęcima.

. . ---------------------------- , n — , — połączenia w Skawinie do Oświęcima,
esob. 1016 z Podgórze P ł. | Kalwaryi di Wadowic, w Stróżach du Tamowa, 

» « „ przyot.J w Zagórz)

8 85 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

9.0Q wieczór poc. poop. Nr.17 z Krakowa 
9 08 ,  „ > » » ■ Podgórza Pł.

10.50 w nocy poo. ooob. Nr. 11 z Krakowa 
11.00 .  „ „ „ » * Podgórza Pł.

d o  I c k a n ,  ma połączenie w Przemyślu do 
t hyrowa, w Ickanach do Bukaresztu, Kon­
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

d o  P e d w o ł o c c j a k  1 S u c z a w y  p r z m  
I jW Ó H . ma połąci w Lwowio do Stryja, wKra- 
me u do Brodów, w Tarnopolu do Halioza, w 
Podwołoozyokach do Odeoy i Kijowa.

d e  P o d w o ł o e m y s k ,  ma ] ołą^zenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Ja . a i Nowego 
Zaguici, w Przemygiu do (Jhyrowa, Stryja i 
Stuisław ow a, we Lwowie do Suez iw>, Shyja, 
Skolego, Janowa, Bsłzca ; w Kraenem do Bro­
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniee i Halicza, 

Borkach wielkich do Grzymałowa.

Przyjazd da Krakawa (względnla Podgórza) i
■ P » a v  o ł e ,  s y j h .  ma po łączy ła  w Tarno­

polu cd H allera , w Krasnem ud Erodów, we 
Lwowie od Bełżca i Suczawy. w Przemyślu4.26 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.

4 - 4 0 ...................................................Krakowa od N. Zagórza, w Rzeszowie ód Jasła, w Tar­
nowie od Stróż.

6.09 rano poe. ooob. 1017 do Podgórza przyot.l n e  S t a n i s ł a w o w a  przez Chyrów, N . Za-
6.15 „ „ n Płzsz. ( górz, N. Sącz, jSuehą ma połączenie w Jaśle
6*20 „ „ mieez. 1602 do Zwierzyńca ( od R ze szo w a , w Zagórzanach od Gorlic w btrń
6*36 „ „ q ,  do Krakowa (p. Zu )J żaoh od Tamowa.

7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 8 do Krakowa

7.15 rano pociąg ooob. 1015 do Podgórza 
7.53 • n n h f f i . }

8.88 rano pociąg po;p. Nr. 2 do Podgórza P ł 
q „ Krakowa

10.32 p. poł. poc. ooob. 1033 do Podgdrza pr: 
10.40 „ n „ „ Płasi.
10.45 n n mieoz. 1606 „ Zwierzyńea 
11.01 „ „ „ „ ,  k i akowr (p. Zw,.,1

m K u ś t a n c y  i  B a k a r n u a t n :  przez itzl ą
ny , Czerniowee , Stanisławów , L„ów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Korsiantv- 
nopola, we Lwowie ze Stryja,, w Przemyślu 
z ChjTowa i Oświęcima.

■ e  S n . ! h > ,  ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowio, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.

z P ed w ołoo iyn k  1 gn e ia w y  h h m
ŁiW łotr ma połączenia w Tarnopola d Ko­
pyczyniee, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
tod StryjL i Ławooznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od W ieliczki, w Podgórzu 
Ptoizowie od Suehy.

■ O A w lę e l m a .

10.59 rano poc. niej*.. Nr. 462 do Pedgorza P ł . \  ■ W l e l l o n k l  ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
11.15 n a  „ » n n KrakowA )  od Oświęcima.

1.18 po poł. poc. ooob. N r. 14 do Podgórza Pł. 
1-30 .  „ „ „ „ „ .  Krakowa.

3*34 po poł. poc. poop. Nr. 6 do Krakowa

4'19 po poł. poo. ooob. 1011 do Podgórza przyst. 
4'26 n n .  » > « » » •
4.33 „ ,  mieez. 1634 „ Zwierzyńca
4-47 n n n Krakowa (p- Zw.)

6.14 wieczór poo. ooob. N r. 16 do Podgórza Pł. 
3 . 2 5 ............................................... Krakowa

6‘SS wieoz. poo. mieoz. Nr. 464 do Podgórra PŁ* 
6-50 . „ r, n Krakowa

■ P e d w o ł o e c y s k ,  ma połączenie w Tarno­
polu od HiLieza, w Przemyślu od Mazd Laborez, 
w Jarosławiu ud Sokala, w Rzeozuwie od Jasca, 
w Dębicy od Bozwadowt i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od 0rłuw» i Mszany Dolnej, w Bie­
rzanowie od Wieliuild.

1 ■« L w o w a ,  ma połączenie we Lwowie od Pod- 
( wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełżca, 
f w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar 
J nowie od Orłowa i  Mszany dolnej.

■ H « l a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
onchą, ma połączenie: w Jaśle c d Rzeszowa, 
w Zagórz ii,a b od Gorlic, w Stróżaoh od Tar­
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

) ■ T a r n o p o l a ,  ma połączenie: w Krosnem
' z Brodów we Lwowie od Suczawy, Ławooz­

nego, Rawy ruskiej 1 Janowa; w Przemyśla 
od Zagórza; w Tarnów e od N. Zagórza, Jaała 1 
Stróż od ( ‘/, do 18/t też i  Orłowa); w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy.

f  W l e l l o n k l .

9 1 4  wieczór poe-ozob. 1035 d . P odgór, a l»zyot.| B o łw |< } e lln łł ^  w Oświęcimiu
9-25 ” !  mieiz. 16"oi ” Zwierzyńca f pociągu pospiesznego z W .edn a , w Hka-
!lo  : : .  .  ;S 3 T (£ zw .){  °d

9.31 w nooy poe. pozp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9-38 » „ „ „ Kizkowz

n  P e d w o ł e m j  . k .  ma połączenia: w Bor­
kach WielMoh od Grrłmałowa, w Tarnopolu 
od Kopyozyniec, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze­
myślu od Chyrowa, w Jaronaw ii od Sokala, 
w Bzeiizowi, od Jasła, w Dębicy od Rozwado­
wa i Na ibrzezia, w Tarnowie od Orłowo 1 Jasła, 
w J V ig  in u od Kalwaryi, Wadowio i Oświęcima.

Z Drukami Związkowej w Krakowie.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia d o  ceme 10 ent, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u  konduktorów przy pociątacn, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujaóskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w hkndlh

Fischera (linia A—BI i w handlu Porąbtkiero i Zimlera.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Szyjewsld.
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